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Upraais się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiąca.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rzekazem  
pocztow ym .

Oena „Cuasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  4  października.
Za kilka dni, bo 14 października przy

padną we Francyi wybory do nowej Izby 
deputowanych. Tym razem zamiaBt rozli
cznych stronnictw i ich odcieni, z których 
każdy stawiać zwykł swoich kandydatów, 
dwa główne powstały obozy, a w nich 
łączą się pod wspólną chorągwią, w jednym 
monarchiści, w drugim republikanie. Nie 
wszyscy jednak do pierwszego z tych obo
zów zaciągający się, chcą się przyznać do 
tej jego nazwy, nie poczuwając się ani 
rojalistami w ogóle, ani w szczególe le- 
gitymistami lub orleanistami, ani też bo- 
napartystami i dla tego chcą się nazywać 
obozem konserwatywnym. Przeciwnicy zaś 
ich zowią ten obóz klerykalnym, ultramon- 
tańskim, chcąc nazwą tą odstraszyć mie
szczaństwo, które zawsze jeszcze obawia 
się, aby mu nie odmawiano tytułu libera
łów i prawa wierzenia, jak się komu podo
ba, albo nie wierzenia w nic.

Nie ma też i w przeciwnym obozie zu
pełnej solidarności zasad, ale co rzeczą 
waŻDą, jest hasło dane dla wszystkich, a 
hasłem tem wybór ponowny 363 dawnych 
deputowanych opozycyjnych. W spólnego  zaś 
hasła nie posiada obóz konserwatywny, 
prócz utrzymania siedmiolecia do jego upły
wu legalnego, a tem mniej nie ma przed 
sobą stanowczej listy kandydatów. Okazuje 
to słabą stronę konserwatystów.

Wprawdzie bonapartyści rozwinęli wielką 
energię i są poniekąd zorganizowani i kar
ni, ale jakkolwiek przewodnik ich Rouher 
oznajmił, że pomija wszystkie względy u- 
boczne, mając główne zadanie wspierania 
obecnego rządu, resztę zaś zostawia przy
szłości, jaka ma wypłynąć kiedyś z głoso
wania publicznego nad formą rządu, wsze
lako nie ma i być nie może w obozie kon
serwatywnym równego zaparcia się ze 
wszystkich stron, bo nie ma z góry po
wziętego rozkładu mandatów między wy
borców, w miarę ich liczby i stosunkowo 
do takowej. Zachodzi też między orleani
stami a bonapartystami zasadnicze przeci
wieństwo nietylko ze względu na dynastyę, 
ale i na prawo głosowania. Głosowanie 
powszechne wzięli bonapartyści za podsta
wę, bo ono służyło za genezę drugiego 
cesarstwa, gdy orleauiści przyznają Izbie 
prawo stanowienia pod względem formy 
rządu.

Tyle już razy Francya nadawała sobie 
konstytucyę, że układając ostatnią, dziś obo
wiązującą, należało określić jasno znacze
nie każdego jej paragrafu i przewidzieć 
wszelkie z niejasności mogące wypływać 
tlómaczenia. Otóż co do głównego zasadni

czego punktu tej konstytucyi, dwojaka in- 
terpretacya jest mu dawaną. Republikanie 
utrzymują, że ustawy organiczne uchwalone 
w lntym 1875, utrwaliły formę republikań
ską; natomiast z przeciwnej strony wycho
dzą z tego stanowiska, że Mac-Mahon wy
brany został naczelnikiem kraju przed u- 
chwaleniem konstytucyi i bez względu, 
jaką ona będzie, ale gdy rządy jego ogra
niczone są do siedmiolecia, przeto po u- 
pływie tego czasu kraj powołanym będzie 
do oznaczenia formy rządu a konstytucya 
ulegnie rewizyi. Nie ma bowiem w konsty
tucyi żadnego paragrafu, któryby przepi
sywał, że skoro siedmiolecie upłynie, ma 
być wybrany nowy prezydent i na jak dłu
gą liczbę lat, oraz kto go wybierać będzie: 
Izba czy kraj cały. Zatem może być wpra
wdzie republika utrzymaną, jeśli konstytu
cya nowa tak orzecze, ale może też po
wstać monarchia, skoroby nowa konstytucya 
formę monarchiczną zaprowadziła.

Teorye te konstytucyjne szczególnie te
raz są stawiane i służą do rozdziału 
zdań w obozie nawet konserwatywnym, 
gdyż na tym punkcie dzielą się monarchi
ści od tych republikanów umiarkowanych, 
którzy wspierać pragną rząd obecny, ale 
zarazem pragną utrzymać teraźniejszą for
mę rządu, bądź dla tego, że ta już istnieje, 
bądź też, że nie sprzyjają żadnej z dyna- 
styj monarchicznych.

Z tego się okazuje, że obóz rządowy nie 
jest jeszcze dostatecznie skonsolidowany, 
aby miał gotową formułę i gotową listę 
kandydatów. Nie bywało też nigdy we Fran
cyi, aby na kilka dni przed wyborami, 
w okresie tak zwanym wyborczym, prze
znaczonym formalnie na agitacyę wybor
czą, z wolnością zwoływania zgromadzeń 
przedwyborczych, tak nieśmiało pojawiały 
się listy kandydatów rządowych i tak ma
ło a niejasnych okólników wyborczych; 
natomiast zaś  repub likan ie  n iepo trzebu ją  
szukać kandydatów, mając ich wskazanych 
w osobach 323 byłych reprezentantów, bez 
względu na ich odcienia polityczne. „Myśl 
wyboru ich ponownego, powiedział Ludwik 
Blanc, odpowiada potrzebie postawienia 
przeciw lidze wszystkich nieprzyjaciół re
publiki, zgodności wszystkich jej obrońców".

Koalicya stronnictw popierających rząd 
obecny, nazwana „koalicyą porządku mo
ralnego" ma wprawdzie na usługi całą or- 
ganizacyę administracyjną, ale siły tej prze
ceniać zbytecznie nie należy, bo ciągłe zmia
ny prefektów i innych organów rządowych 
przez każdy nowy gabinet, sprawiły, że je
śli jedni z urzędników liczą na utrzymanie 
się tego samego rządu nadal, inni nie wie
rząc w jego trwałość, zawczasu skarbić so
bie zechcą jego następców i mogą popie
rać wybór republikanów. Słowem, na kil
ka dni przed wyborami, nie można żadnych 
wyciągać wniosków co do ich rezultatu.
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W i e d e ń  3 i aździernika.

(286-te posiedzenie luby deputowanych).
Prezes R e c h h a u e r  zagaja posiedzenie o godzi

nie 1 lej min. 20, prosząc Izbę o pozwolenie, aby 
z okoliczności jutrzejszych imienin Cesarza JMci wol
no mu było dsć w imienin Izby wyraz uczuciom 
hołdu i życzeń.

Dep. H e r b s t ,  poświęcając zmarłemu członkowi 
Izby wyższej bar. L’chtenfelsowi wspomnienie po
śmiertne, prosi prezeea, aby wezwał Izbę do oddania 
nieboszczykowi ostatniej czci przez powstanie, — co 
też Bię dzioj®*

P r e z e s  każe czytać pismo X. arcybiskupa Kutsch- 
kera o nabożeństwie jutreejszem w katedrze z okoli
cznemu imienin Cesarza JMci.

Dep. J a w o r s k i  donosi, że po chorobie przybyć 
jeszcze nie może; dep. S k r z y ń s k i  bierze urlop na 
dwa tygodnie.

Następuje dokończenie obrad nad § 7ym projektn
0 osobistym podatku dochodowym.

Zabierają głos mówcy jeneralni, przeciw paragra
fowi dep. Kopp,  za paragrafem dep. S oh r a n k ,  
z których tamten w końcowym ustępie przemówie
nia snrowo występuje przeciw wciąganiu polityki
1 względów stronniczych do kwestyi czysto ekonomi
cznej, podobnie jak uczynił wczoraj dep. Krzeczuno- 
wicz. Mówca dosyć wyraźnie zwracał się przeciw za
pałowi „wiernokonstytuoyjnemu“ dep. Góllericha, 
o którym pisaliśmy w jednem z sprawozdań osta
tnich. W przemówieniu jego uległy też wywody ko: 
misarza rządowego na korzyść kontyngensu dosadnej 
krytyce. Mówca oświadcza się w pierwszym rzędzie 
za wnioskiem Siiisa, w drugim rzędzie za wnioskiem 
Neuwirtha.

Po przemówieniu dep. P le  n e r  a za wnioskiem 
mniejszości komisyjnej w zastępstwie dep. Beera, 
który jest przywódzcą tejże mniejszości, ale zarazem 
sprawozdawcą większości, tudzież po przemówieniu 
tegoż B e e r a  przeciw zarzatom czynionym kontyn- 
gensowi wogóle — nastęcnje głosowanie, poprzedzo
ne jeszcze nader zawiłą dyBkusyą o porządku wnio
sków, wśród której prezes kilkakrotnie daje objawy 
swej niecierpliwości, tem większej, ile że nie utrzy- 
m tł się porządek przezeń proponowany. Nakomec 
Izba takie niecierpliwić Bię poczęła, co przypadkiem, 
albo mete i nie przypadkiem, skrupiło się na prze
mawiającym w końcu dep. K r z e c z u n o w i c z u ,  
którego uwagi i wnioski o porządku i formie głoso
wania przerywa najprzód kilkakrotnie prezes, a na- 
koniec lewica I:by, lewica mianowicie w Bposób 
nadzwyczaj krzykliwy. Dep. Krzeczunowicz jednak 
przeprowadza swoje wnioski.

W głosowaniu imiennem, o które wncsił właśnie 
p. Krzeczuoowioz, upada najprzód wniosek Sttssa 
(stała stopa podatkowa wyrażona w procentach, 
z góry oznaczona) 129 głossmi przeciw 101 głoBO- 
wi; dalej upBda w zwykłem głoBOwarin wniosek 
Kliera (zmienna stopa podatkowa w procentach), za 
którym głosują niemal sami Polscy; nakonieo znów 
w imiennem głosowaniu upada wni sek Neuwirtha 
(kontyngens po oszacowaniu) 132 .głosami przeciw 
89 głosom, aż nakoniec p r z y j ę t o  w n i o s e k  
m n i e j s z o ś c i  k o m i s y j n e j  (kontyngens przed o- 
szacowaniem) 117 głosami przeciw 83 głosom.

Koniec posiedzenia o godz. 3ej min. 10. — Na
stępne w piątek.

N. Pan zatwierdzi wybór pp.: Rudolfa S e e l i n -  
g e r a ,  burmistrza i poBła na sejm krajowy, na pre
zesa, a Karola hr. B o b r o w s k i e g o ,  właściciela 
dósr z etnski h, na zastępoę prezeea Rsdy powiato- 
wśj w Białój; Karda K ai i k s ,  poborcę podatko
wego, na prezesa, a X Kajetana B r z e z i ń s k i e 
go, proboszcza w Łyścu, na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Bohorodczanach; hr. Mieczysława 
B o r k o w s k i e g o ,  właściciela dóbr, na prezess, a 
Aleksandra H o r d y ń s k i e g o ,  notarynsza, na za
stępcę prezesa Bady powiatowśj w Borszczowie; 
Wojciecha L e s z c z y ń s k i e g o ,  właściciela dóbr, 
na prezesa a Ludwika Zbys z e ws ke go ,  dzierżaw
cę dóbr i przełożonego cbszaru dworskiego w Ja
błonce, na zastępcę prezesa Bady powiatowśj w Brzo
zowie; bar. Edwarda B ł aż o wa k i e g o ,  właściciela 
dóbr, na prezeea, a Dra Edwarda K r z y ż a n o w 
sk i ego ,  starszego lekarza w rezerwie i lekarza 
miejskiego w Bnczaozu, na zastępcę prezesa Bady 
powiatowśj wBuczaczu; Antoniego T y s z k o w a k i e 
go, właśoiciela dóbr, na prezesa, a Stanisława 
Gni ewosza ,  właściciela dóbr, na zastępcę pre
zesa Rady powiatowej w Dobromilu; Apolinarego 
H op  pena,  właściciela dóbr., na prezesa, a X 
Jćz»fa Za j ąo | zkowakiego,  proboszcza w Łopu- 
szance na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Do
linie; Edwarda W e j s m a n n a  właściciela dóbr, na 
prezesa, a Włodiimierza N i e z a b i t o w s k i e g o ,  wła
ściciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Gródku; Oktawa H o r o d y s k i e g o ,  właściciela 
dóbr, na prezesa, a Erazma W o l a ń s k i e g o ,  właś
ciciela dófcr, na zastępcę prezesa Rady powiatowej

w Huńatynie; Tytusa K i e l a n o w s k i e g o ,  właści
ciela dóbr, na prezesa, a hr. Stanisława Badeniego,  
właściciela dóbr, na zastępcę prezesa Bady powiato
wej w Kamionce Strumiłowej; hr. Edmunda K r a 
s i c k i e g o ,  właściciela dóbr na prezesa, a Edmun
da K r a i ń s k i e g o ,  właściciela dóbr na zastępcę 
prezesa Bady powiatowej w Lisku; Bogusława Bzow
skiego, właściciela dóbr. na prezesa, a br. Franci
szka L e wa r t owBki e go ,  dyrektora dóbr w Dolnej 
w Bi, na zastępcę prrzssa Rady powiatowej w Myśle
nicach ; Henryka L e w i c k i e g o ,  wlaś;icie!a dóbr 
na prezeea; a Dra Zygmnnta B n c k i e g o, nota
ry usza w Niskn, na zastępcę prezesa Rady powiato
wej w Nisku; Juliusza K o z i c k i e g o ,  właściciela 
dóbr, ca prezesa, a Edmunda L i t y ń s k i e g o ,  
właściciela dóbr na zastępcę prezesa Rady powiato
wej w Podhajoach; Alfonsa C z a j k o w s k i e g o ,  
właściciela dóbr, na prezesa, a Jana W i s z n i e w 
s k i e g o ,  dzierżawcę dóbr na zastępcę prezesa Ra
dy powiatowej w Przemyślanach; Mieczysława Ony
szkiewi cza ,  właściciela dóbr na prezesa, a Miko
łaja T o r o B i e w i c z a ,  właściciela dóbr, na zastę
pcę prezesa Bady powiatowej w Rohatynie; Zeno
na S ł o n e c k i e g o ,  właściciela dóbr na prezeta, a 
X. kanonika Franciszka Cz a s z yńs k i e go ,  probo
szcza w Sanoku, na zastępcę prezesa Rady powiato
wej w Sanoku; Stanisława B r y k c z y ń a k i e g o ,  wła
śoiciela dóbr na prezesa, a dr. Waleryana S z y d ł o w 
s k iego ,  adwokata na zastępcę prezeea Rady powia 
towśj w Stanisławowie; Konstantego B i e l s k i eg o ,  
właściciela dóbr, na prezesa a Marcelego R u d n i 
ckiego,  właściciela dóbr na zastępcę prez«sa Rłdy 
powiatowej w Starem mieście; X. Jana Bi i ńsk i e -  
go, gr. kat. prob. w Ilawszu, na prezesa, a Adolfa 
P r o m i ń B k i e g o ,  notarynsza, na zsstępoę prezesa 
Radypow. w Trębowli; Eugeniusza W a j g a r t a ,  
właściciela dóbr na prezesa, a Franciszka Z o n n e r a ,  
oocztmistrza na zastępcę Rady powiatowej w Żółkwi; 
Kazimierza W i n n i c k i e g o ,  właśoiciela dóbr, na pre
zesa, a Władysława M a n a s t e r s k i e g o ,  not ary u- 
za w Mikołajowie na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Zydaczowie; dra Stanisława M a d e j s k i e g o ,  no- 
taryu3za w Brzosko, na zastępcę prezesa Rady po
wiatowej w Brzesku.

Namiestnik przeniósł praktykanta konceptowanego, 
hr. Stanisława P o n i ń s k i e g o  z Namiestnictwa do 
starostwa w Skalacie.

W ie d e ń  3 października. O zamierzonej ruchaw- 
ce w Siedmiogrodzie znajdujemy jeszcze dość cieka
we szozegóły w Peeti Naplo. Dziennik tsn pisze: 
„Plan był taki, aby wpaść do Mołdawii i wysadzić 
w powietrze mosty kolejowe. W tym celu potworzy
ły się w kraju Szeklerów komitety, w których, jak
kolwiek w niewielkiej liczbie, wzięli udział ludzie ze 
sfer inteligentnych, którzy wysoką odgrywali rolę po
lityczną; ruch po nadejściu broni miał być niejako 
zaimprowizowanym przez uzbrojenie i powstanie ludu. 
Pomimo to odbywał się werbunek i znali źli się przed 
siębioray, tak że przyg towania daleko posunięto. 
Z komitetami porozumiewało się kilka osób w stoli- 
oy, tak znakomitszych, jak i takich, które nic nie mają 
do stracenia; dzieje się to zwykle przy tego rodzaju 
przedsięwzięciach. Z Pesztu porozumiewano się z Wie
dniem i zagranicą, szczególnie z członkami emigra- 
cyi polskiej. Pieniądze przychodziły z Anglii. Broń 
kupioną została w W i e d n i u  w c. k. a r s e na l e .  
Stało się to tak: Ajent pewien udał się z poufaą 
prośbą do ministerstwa wojny, aby Bkarb wojskowy 
sprzedał d la  C z a r n o g ó r y  po cenach tanich broń, 
która mu nie jest potrzebną. Miiiisteretwo z gotowo
ścią na to przystało i sprzedało z arsanału kilka ty
sięcy karabinów systemu Wiinzla po 5 złr. sztukę, 
oraz po 200 nabojów do każdego. Naboje wypadły 
drożej. Aby nieobodzić podejrzenia, przesłano broń 
z Wiednia do Ońeka, tak jakby miała być przemy
caną przeż granicę turecką, lecz z Osieka wysłano 
ją koleją Alfóldzką do Siedmiogrodu. Karabiny 
nie były systemu Martiniego. Zakupno to zrobił 
pewien Polak z Gradcn i jak twierdzi Naplo zdra
dzić miał sprawę ambasadzie rosyjskiej. Równocześnie 
nastąpiło doniesienie do Rumunii, lecz przez kogo 
nie wiadomo. Pewnemjest, fe thooiaż wielu Węgrów 
o tem wiedziało żaden tajemnicy nie zdradził. Rząd 
w niemałym jest kłopocie, ponieważ wiele esób wy
bitnych jest skompromitowanych, których uwięzienie 
narobiłoby wiele wrzawy; mimo to nie ociągał się 
z wytoczeniem natychmiast dochodzenia. W H rom- 
szek prowadzi je radżupan Pocsa, jako komisarz kró
lewski, w Udrarhely nadżupan hr. Gabryel Bethlen. 
Z Pesztu wysłany został nadprokurator Sebestyen

in faciem lociu. Ione dzienniki węgierskie, które 
dotychczas jedynem są w toj sprawie źródłem, wma
wiają w rząd węgierski, aby nie brał rzeczy zbyt 
surowo, bo minął eras procesów politycznych, are
sztowań i amnestyj. Zapominają dzienniki węgierskie, 
że Mileticz siedzi jut w więzieniu 15 miesięcy, jako 
więzień polityczny, a dotychczas nie zastawiono prze
ciw niemu dowodu winy.

Ostatnie depesze z Pesitu donoszą, że poseł I l e l f y  
ddany został pod nadzór policyjny i nawet w sej

mie nkazał się w towarzystwie dwóch strażników cy
wilnych. Ma to zostawać w związku ze sprawą sie
dmiogrodzką. Ztpytany w sejmie p. Tisza o przyczy
nę tego kroku odpowiedział, iż zarządzeniem tem jest 
równie p; ze rażony jak Isba; wszelako niechcj się 
Izba uipckoi, gdyż ztada rzecz dokładnie i natych
miast zda sprawę prezesowi Izby. W każdym razie 
może zspewn ć, iż nie stiło się to z rozkazu ani mi
nistra, ani burmistrza.

R o i f f t .

Nie masz w Rosyi dziennika, któryby niedoradzał 
wprowadzenia r or mii ty oh innowaoyi w zarządzie Buł- 
garyi, jak nowy system opodatkowania, nowe sądo
wnictwo na wzór rosyjski, i t. d., ełowom o Bałga- 
ryi mówi d iennikarstwo rosyjskie jakby o prowincyi 
etanowizo i nieodwołalnie podbitej. PrzedewBzystk.em 
jednak, chcianoby wyciągnąć z Bułgaryi, co się da. 
Sowremiennyjo Izwiestja doradzadzają n.p. aby dla 
ulżenia Rjsyi, która „sama jedna ponosi kórz*a wo
jenne, walcząc nie za swoje interes >, lecz za wyzwo
lenie Słowian", obciążyć Bułgaryę podatkiem Btałym 
na cele wojenne. „Niegodzien wolności, niedorósł do 
nie;, woła ten dziennik, kto jej cenić nie umie, kto 
zaś ją ceni — i i och płaci. Każda jałmużna korum
puje, leiz jałmużna p lityczna, jałmużna trwi i mi
lionów, ofiarowana nar .dowi, cieszącemu Bię dobrym 
bytem materyalnym, demoralizuje i psuje ten mród 
stokroć btrdz ej, niż wszelka inna jałmużna. Włochy 
i Niemcy drogo okupiły Bwoją jedność i wolność, a 
szczególniej Włosi dotychczas jeszcze ponoszą po
dwójne i potrójne ciężary podatków i ponoszą je 
chętnie, mająo za to korzyści polityczne. Wolność i 
byt polityczny, zdobyte dla Bułgarów cudzym ko
sztem, bez cfhr z ich strony, pozostawiłyby ich na 
zawsze niewolnikami w duszy, żebrakami bez go
dności, narodem, który nie będz:e umiał cenić swej 
wolności, ponieważ na nią n:c nie łożył... Wtenczas 
bowiem dopiero naród ceni swotody swoje, i bronić 
ich potrafi krwią i życ em gdy zdobył je sam, ka
sztem własnej pracy i cfiar“.

Powiada na?tępnie rzeczony dziennik, że dotych
czas Bułgarowie bardzo mały mieli udział w ofiarach 
aa własne wyswobodzenie, redukujący się tylko do 
uieznaczaej ilości ochotn ków, do obowiązka przyj
mowania rosyjskich papierowych pieaiędzy, tulzieź 
do ponoszenia kosztów nowej aiministracyi; ponosić 
złś jeszcze winni koszta wojenni, w postaci poda
tku przymusowego, który pobierać należy od każde
go Bułga a, w miarę jego zamożności. Dziennik ten 
twierdzi nawet, że sami Bułgar o wie będą radzi, sko
ro się ich zmusi do podatku na cele wojenne. Buł- 
garowie są po większej części zamożni, obciążać ii h 
zatem możne, bo mają czem pLcić, bez wielkiego 
ula siebie uszczerbku. Jeśli nie składają ofiar cob o- 
wolnycb, to pewnie dla tego tylko, że za takie o- 
fiary lękają Bię odpowiedzialności przed rządem tu
reckim, gdyby ten wrócił kiedy do władzy. Lecz po
datek przymusowy, równie jak przymusowy pobór 
do wojska, uchyliłby powyższe obawy, wrmccniając 
zarazem środki obrony Bułgarów przeciw Muzułma
nom, gdyby ci zechcieli kiedykolwiek znów im swe 
jarzmo narzucać i niepokoić naturalnych ich obroń
ców, Rosjan. W końcu przychodzi ten diiennk do 
wniosku: że „rząd powinien niezwłocznie wydać wła
ściwe rozporządzenia, celem przymusowego pobie
rania cd Bułgarów podatku na koszta wojenne i pizy- 
musowej służby wojskowej na zas.dzie przepisów, o- 
bowiąmjących w oesar.twie Rosyjskiem.

I innym też dziennikom rosyjskim opieka Ro3yi 
nad Bułgaryą, choćby mimo woli Bułgarów, a nawet 
wbrew ich usposobieniu, niezawsze przychylnemu dla 
opiekunów, wydaje eię faktem spełnionym i dobro
dziejstwem. Moskowskija Wiedomosti otrzymały 
kilka na raz doniesień z Bnłgaryi, że na wielu miej 
scach ludność, ciesząca się prawie wszędzie dostatkami, 
„zaniepokojona o całość swego mienia, wskutek wpro
wadzania porządków rosyjskich, bardzo chłodno, a 
nawet z pewnym WBtrętem nieprzyjaznym spotyka 
swoich oswobodzicieii". Otóż ergan Katkowa mniema, 
że na to wszystko nie trzeba zwracać uwagi, bo czę
stokroć ślepy lud nie rozumie, co dla niego krzywdą

Część literacko-artystyczna.

Rzut oka na wystawę lwowską.

Wystawa, która od miesiąca ściąga do Lwowa na
tłok podróżoy.h i stanowi punkt iboiny dla obywa
telstwa nietylko galicyjskiego, ma Bię już ku końco
wi. Niebrakło w dzienniku naszym specyalnych spra 
wozdaó z szczegółowych jej działów i ocenienia ca
łości odnośnie do postępu rolnictwa i przemysłu 
w różnych gałęziach. Mimo tego czujemy pjtrzebę 
dorzucenia kilku ogólnych uwag, które się nasunęły 
pod pierwBzem wrażeniem.

Pierwsze wrażenie niezawodzi — twierdzą fizyono- 
miści; i chcą stosować tę nieco przesądną teo- 
ryę tak do ludzi jak i rzeczy. Jeźli za pierwszem 
spotkaniem mówią oni, doznasz uczucia odpychając3 
go, daremnie starać się będziesz następnie wyszuki
wać dodatnich stron nowej znajome śń i zawiązywać 
stosunki przyjaźni— ostatecznie doznasz zawodu i po 
niewczasie wspominać łędzieBZ, że pierwsze wrażenie 
było prawdziwem. Podobnie, gdy zwiedzasz muzea, 
galerye, wystawy, zgoła te wielkie zbiorniki produk
tów pracy ludzkiej — słuchaj trkże pierwszego wra 
żenią zanim z czniesz uę rozglądać w szczegółach. 
Po bliższym porównawczym i krytycznym przeglą

dzie przekonasz się, że ten obraz lub marmur, co 
najpierw zatrzymał twą wyobraźaię króluje istotnie 
nad innemi.

Niewchodzimy o ile ta teorya jest jednostronną, 
prawdziwą lub fałszywą, ale to pewna, że wystawa 
lwowska zaraz na pierwszy rzut oka dziwnie pocią
gające ciyni wrażenie, usuwa wszelkie poprzednie 
wąt liwośji w jej powodzenie i ujmuje zwiedzające
go. I dla czegóż niepizyznać się do winy, nienderzyć 
się w piersi? Kraków zrazu niedowierzał powodzeniu 
wystawy w tym roko. Wątpliwości jakie się tu na
suwały już ze względu na epokę wojenną, na kry
zys ekonomiczną przechodzącą w całej monarchii 
w stan chroniczny a oddziaływującą i na nasze sto
sunki, mogły być bardzo racyonalne. Lsoz jakżeż 
miło przyznać się, żeśmy się pomylili i oburącz przy- 
ilasnąć powodzeniu przedsięwzięcia podjętemu pod 
godłem pracy, a uwiiń jzonemu świetnym snkoesem.

Wystawa ma przedewszyatkiem tę stronę dodatnią, 
że oderwała na chwilę umysły od kwestyj polity
cznych tak denerwującego i rozstrajającego wpływu, 
że stanowi punkt zborny bez względu na spory i nie
chęci stronnictw, jedyne tylko dopuszczając współza
wodnictwo, współzawodnictwo w rezultatach produk 
cyjnej pracy. W obecnej chwili było nam potrzeba 
tego spotkania i zbliżenia na polu wolnem od du
cha wtśni. Z sreny tego pięknego popisu wiało coś 
dodatniego, mającego zarazem i realną podstawę 
przez zsumowanie niejako tego, co wyrosło z na

szej ziemi, co płynie ze źródeł jej bogactwa i z u- 
siłowań spółeczności — a zararem czuć było zdrowy 
powiew szlachetnych dążeń , aby te bogactwa zuży
tkować, te usiłowania ożywić, zjednoczyć.

Skoro już zaczęliśmy od mea culpa, pr yznać win
niśmy, że indywidaalnie mieliśmy pewne wątpliwości 
co do rozmiarów i praktycznej doniosłości wystawy, 
która się mieni powszechną krajową. O użyte
czności wystaw powszechnych różnie jeszcze wnio
skują ekonomiści, których teorye często rozmijają 
się z tem, co dowodnie okazuje doświadczenie Cy
wilizacyjnie zaś i moralnie wielkie wystawy świa
ta nawet te , które Bię powodziły, wątpliwe wyda
wały owoce. Było w nich coś chaotycznego i zu
chwałego, jakby cfcęć ubóstwienia nowożytnego bo
żyszcza poBtępo, jakby wyżem ludzkości przeciw me- 
bu w rodzaju wieży Babel, bo też były one podo
bnie, jak ten epizod bibihjnej historyi najwyższym wy
kwitem ducha kosmopolitycznego. Każdy kraj, każdy 
naród ma odmienną sobie wytkniętą drogę przez Opa
trzność, winny one zaś dążyć do wspólności w sferze mo
ralnej i duchowej, a nie ncateryalnej, gdzie nieodzownie 
powstać musi czy to polityczny czy ekonomiczny an
tagonizm, chęć asymilacyi i eksploatacyi wzajemnej. 
Odjąć tę cechę m ędzynarodową, zamknąć wystawę 
w granicach pracy jednego kraju, jednej soołeczności, 
a miasto pobudzenia tych instynktów pokojowego i 
cywilizacyjnego zaboru, obudzi się raczej uozuc:e wza
jemności i potrzeba skupienia Bił dla wspólnego do

bra. Myśl wystawy powszechnej krajowej nie jest 
nową. Rzucił ją pierwszy przed laty ś. p. Walery 
WielogłoHski i marzył o tem, aby na błoniach kra
kowskich zgromadzić pod jedną szopą wszystko, co 
wydać może najcenniejszego ziemia ojczysta i ręka 
polaka. Myśl tę zrazu wyśmiano z tą pochopnośńą 
do krytyki, jaka cechuje naszą opinią. Zeszła ona 
w lat kilkanaście na grancie lwowskim, któremu 
przyznać należy większą w inieyatywie rzutkość i 
świeżość, może dlatego, że się nie opiera wyłącznie 
na tem tylko, co już bywało.

Lecz nie samą inieyatywę naznaczyć nam należy 
w podjęeiu myśli wystawy w rozmiarach dotąd u nas 
nieznanych. Jej układ, urządzenie i cechująca ją 
harmonja stanowi nader pocieszający objaw ducha 
organicznego, który dotąd we Lwowie był przygniecio
ny i niszczony przez chwast polemiezny i chaotyczny roz
rastający się dzięki wpływom tamtejszej dziennikarstwa. 
Wrażenie jakiego się doi nawało po krótkim prze
glądzie wystawy, po rozmowach z jej gospodarzami, 
gronem wystawców i przesuwającemi się zastępami 
obywatelstwa wzbudzało otuchę, że jest to jedno z 
dzieł, które się powiodło wbrew tym wpływom 
chaotycznym, ale że bliską chwila, kiedy społeczność 
wschodniej części naszego kraju pomimo tych prze
szkód pójdzie samodzielnie naprzód pedejmująo zada
nia dodatnie. W tej nadziei bardziej jeszcze zwraca 
ła się myśl ku tym, których dziełem była wystawa 
niż ku przedmiotom wystawionym. Z tą samą szcze

rością z jaką przyznaliśmy się do winy, że w zacho
dniej części naszego kraju objawiła s ę pewna obo
jętność jeśii nie uprzedzenie dla podjętego projektu, 
zataić nie meżemy wrażenia jaki, ten popis przewa
żnie wschodniej Galicyi na nas wywarł. Lwów wy
dał nam się piękniejstym niż kiedykolwiek, bo stał 
się areną pracy, bo wystąpił z dziełem organićznie 
pomyślanem i wzorowo przeprowadzonem. W wznie
sionych budowlach, w całem urządzeniu była jakaś 
harmonja, z którą wyznajemy z trudnością spotkać 
się było można w innych działaniarh. To piękne 
miasto, tak malowniczo rzucone wpośród wzgórz 
pełnych historycznych wspomnień, wzrostem ludno
ści, położeniem Bwojem i stanowiskiem urzędowem 
przeznaczone na stolicę jeśli nie całego narodu;, 
to jednej jego dzielnicy, ma może przed sobą naj
świetniejsze zadania dla przeszłości. Chętnie też ten 
prymat przyznać byśmy radzi, chcćoy z p;święce
niem dla miasta, które zawsze zachowa charakter 
strażnicy pamiątek, gdyby Lwów podjął przewodni
ctwo w tym kierunku pracy jaki wytknęła wysta
wa. Potrzeba Polsce wielkiego ogniska życia na
rodowego tam, gdzie wśród ludności ruskiej duch 
Polski zamyka tię już tylko w wykształceńszyi h 
warstwach. Lecz aby nowe i do dna społeczeń
stwa sięgające zadńerżgnąć ogniwa rozrywającej się 
unii, aby złamać ducha intrygi i odstępstwa i do
konać dzieła zbratania, potrzeba innej szukać dro
gi niż ta na jakiej dotąd starano się podniecać ży-
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do wolność!
Tak powiada 

wyraźne przyznanie, 
manśj wolności 
siebie rządy tureckie!.

T e n t r  w o j n y  .

Zamiary Rosyi zdają się być w tej chwili desyć

Szczepański tego nie po- 
przemówieniem jego czyni Dziennik 

Zaprawdę niczemu się już nie 
rę zachodnią zaprowadzić może
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nsczonej dla osób zamożnych. baronowej Hejdlowej (stal haftowany0 na wzór turec- s z y k rk ^ k o w .w rś o ż e patm tyzm  krawtów ie^Kłó-
W  hrl W  A  ockiej i hr. Adamowej Potoc-

„,„ i i Cy] “a DnnaJn> Uradzają wyraźnie chęć zyska- Kronicą niedaleko Satorranu. Silae oddziały tureckich rhłnn«k,vh
filcowemi Kapelusze słom

Warszawy, że na uczcie 
i Resursy kupieckiej znajdowało 

jest tyle, ile tylko sala 
liczne toasta na cześć 

rozbierano poważnie za- 
i jego dotychczasowe postępy.

osiągnie, chyba pnez jaki nadzwyczajny szczęśliwy 
wypadek, którego nadzieją Bosyanie w optymisty
cznym swem zapatrywaniu na obecny Btan rzeczy łu
dzić się zdają.

Nie ma wątpliwości, że przez powołanie Totlebe 
na i Kotzebnego działania wojskowe rosyjskie nabę

Wystawa rolniczo -  przemysłowa 
we Lwowie 1877 r.

słoroi o o oprócz ci^riim . Roboty t-  mające na cela głównie przyje Między innymi przemawiali prof. Uniwersytetu war-” 
barazo dobrych, I jW Ć ,  często pobożcą ay61, celują dobrym gustem, szawskiego Struve i p. Wojciech Gerson. P. Rapacki,

Nastennv ałtnneoo na c«ł*  ftalinra ma-,a aa I wyk' napiem  i m ogą slutyć na wrór dla i a- artysta dramatyczny, odczytał w iersz sw ojego pióra.
P a S w e f  we f f w t o  “y<f ' R °Zaml9 -81« W Wiel‘ ^ .  llczbia oka!ÓW ^POtkad Odczytano kilkanaście telegramów n a d e sz ły ^  z pro-
n o w o m o Z c h  k a u e Z ó T ^  f S różny ch m otna rzeczy u r a z  pracowicie wykonane, ale w któ wincyi. Matejko w krótkiem przemówieniu podzięko-
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A , E‘9,00. ^iększej racjonalności, ale zachodząoychI Subwencjonowana przez rząd szkoła

n S n 7 g 1 m8g8Zy'  S i  V ŁfcL W kryj ^  8ii PO- Bie pozwolono rozpisywać się zbyt obszernie o tej
Wvrobv frvzverskie n a i l e r , a m  T a k i .  • f  i  • I f  z k l . przeładowane ozdobami do tego stopnia, że uczcie, której każdy szczegół dla Krakowa jest nader 
i c h o r l J S l  m tn r l  * 1 Ko8.tyrowl- Lst?ły B,e.znPełn,e brzydk'e; ale takich rzeczy jest da- zajmującym. Podczas wycieczki w celu zwiedzenia
J i - -bl  ! _ „  k . A . Czorsztyna wyrobionego|leko mniej, a przez zręczne ułożenia i prawdziwy pola bitwy pod Grunwaldem, Matejko, jak nam do-

, , . . .  . .. -------, —   uuvncuujuOOwaDa przez rząd szkoła uprawy i wv- I wr^obvfT w łosów ^L ^hrana^ f *** n,wa^^ I ^m̂ k ?8l b zaimni!lcych się wystawą, zostały rzeczy 1 noszą, zamieszka w Waplewie u hr. Sierakowskiego
trudności me zdają się jeszcze Bosyanie należycie o-1 prawy lnu w Gródku m uła teraz pr le do wykazania ki ito H>rscha Tettelesa ze Twńwa P '^eion- dobre tak wysnn ęte naprzód, a złych tak trzeba wy I ożenionego z hr. Maryą Potocką z Krzeszowic. Przy-
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który tam nie prae- 
polsku. Młódź wiejska

dzie zdobyciem’ pczycy] P lew i,, m ającefdwa^zędy I nadT te^ pw ktfką I L7 T N ? ba| d  r | r°by vP“ ”l  I n t o T l a r ^ I ^ e ^ y r t o l t ó  v r i e j 3 ^
obwarowań. Wszystkie znane dzisiaj1 środki o bieżni-decka nfe^aniedbJła tegPo ’J S i d  a nadto w Ste U e rw « v  E u f i B f  m  u  dOuBkh0nBł°Ś?  wyr°bo; oaryskiej. Roboty te odznaczają się szczególniej zna odznacza się wykształceniem, zamiłowaniem przystęp-

?ae; i d rBV ny bn, d °-Wa^ h f0rtyfikacyach nie- "«h “ a8^ y  do lęd fen iaT czistozen i, w lo ^  o T ó T U C o h  S  ^ nUrów i ^ s ó w ^ S l w i ! ‘ W,elhm * *  “ej dU niee0 literatBry °J“ y8tej’ d°L pr0Ł f*J ł . t ó k l ' .  moM  wob8c Ob I zrobione w Gródku przez stolarza Gadzińskiepo nslłnńmv nnnrail 1„2 „ 8 r 7Bankowych gustem. | właściciele wiele mu dopomagają i że nuwet odby
wają się tam peryodyczne przedstawienia teatralne 
polskie, w których jako aktorzy występują sami wło
ścianie.

Wiek z d. 2go b. m. pisze: „Matejko wyjechał
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z miejsca na miejsce jeszcze nie znamy. Wątpimy z lnem,
nawet żeby użycie dynamitu miało wystarczyć na czekać na _______
wyrwanie wyłomu (breszy) ,  bez którego przy mor*Iwać ulepszonych narzędzi
nflP /*7/tfpi r h p p n r , i  h r n n i  r a m n n i  ;  I t t  t t t ? _____ _ _______

czyó na niewątpliweśd jej zdobjcia. w • a -i a a.a , n  1 — Obraz Gersona „Kopernik pośród uczonych
Namiestnik hr. Alfred P o t o c k i  opuścił dziś ra- w Rzymie", wystawiony obecnie we Lwowie, prze-'Ale da my ńa to że Rosvanie wermn iednn i 1 °  -DU * j®3zcze z Pro?tszem urządzeniem, robotami krawiectwa i szwalni, lub robotą kwiatów,

f* - i s r a , ! X ! s  r s r  j s f j s  l i a t a  d o m ™ 4 i  p r , c j  u t “ a  n t ”  1
zy8k8« - ,P!«<5. mil dalej na droczę do | one mogą działać i czy nie przecinają włókien. Gdv-1 Wvrobv ,aW«™OT falrinb iab ś«r T«ra», lnK «*._ I ~  S S S l l ®f W" 8kl’ brat 8tryje?z“y kró 15>000 złr\  Pod Pniakiem , że będzie wysłany jeaicae

przyszłoroczną wystawę paryską.
— S zcza w n ica  2 października.
{T.) Pozwólcie mi sprostować wiidomcść błędną, 

wam ztąd przesłano przed kilku dniami o uto- 
i się Józefa Gawrońskiego w źródle Wandy.

■h.*™ . .■ <  t o p n , j s l ei  t v iwiększej sile i nierównie bardziej co do zapewnienia I szenia i bez moczenia za pomocą sposobu wrnale- Zakład iw Taraaw^ałoźomr i nft * dnych dekoraeyj teatrowi krakowskiemu, udała sięlmujących restauracyę na Miodzinsiu, nie utopił się
odwrotu przygotowanym, niż w poprzedniej bitwie, zionego przez Narbutta. P 7 L i S  a »  J Z 3 L ? L !  f ,ymyirany ata‘ dekoratora teatru lwowskiego p. Jana w źródle, bo woda jest tam zaledwiel4 cali głęboką,
? iefinJ  ^wystarezsją tylk° na branie W tej stronie kraju po npadku prrędzalni brodź- IkBieżcśi Saniażwnw akłida sie z J f i T  =;’» “  w * !“  I *ł°??L .d°™ dy. B" ei I lec* CłerPiV  wodę tknięty został apopleksją padł

w pierwszej bitwie t. j. posunięcie się ra Wid do 
Dabnika, jest dzisiaj jnź niemoźebnym. S ł /  więc ro- 
syjskie, chociaż wzmocnione, nie wystarczają na wzię- 
c' e..Flewny, n a  o t o c z e n i e  i z n i s z c z e n i e  a r 
m i i  O s m a n a  baBzy,  a bez nzupełnienu ostatnie
go warunku, samo wzięcie pozyoyi pod Plewną nie 
warte rozlewu krwi, jaki nastąpi w szeregach ataku
jącej strony, bo jak już powiedzieliśmy Osman utwo 
rzy sobie drogą rówaie silną pozyoyę o kilka mil

cie narodowe. A gitacją i polityką nie postawimy 
tamy skutecznej prądom podziemnym. Im głośniej 
afiszujemy polskość, nawet w tenczas gdy nikt o niej 
nie wątpi, a coraz szpetniej i gwarliwiej kłócimy 
się między sobą, wzajem się czerniąc lub popisując 
zewnętrznie, tem bardziej od niej odstraszamy. Nie 
słów, nie zewnętrznych oznak, nie hałasu tu potrze 
ba, ale prawdziwej siły narodowej, która się obja
wia we wszystkich kierunkach pracy. Wystawa wol
ną była od wszelkiej tendencji politycznej, a jednak 
nazn&czyła dążność skuteczniejszą mcżs w następ
stwach niż wszelkie dotychczasowe miotania s;ę. Nie 
było tam godeł i reklam patryotycznjch, a jednak 
była to rzecz narodowej donic słosci. Sama polityka 
którą z wyłącznem przejęciem uprawiano dotąd we 
Lwowie, dziwnie wyjaławia najbujniejszy grunt. Na
leżałoby innego poszukać posiewu. Na czele wysta
wy stanął mąż, którego zasłużonej i nieskalanej po
pularności, nawet publicystyka lwowska nigdy naru
szyć nie śmiała — może dla tego właśnie, że stro
nił on zawsze od polityki i torował to kierunki, któ
re instynkt ogółu wskazywał jako najużyteczniejsze i 
najwłaściwsze.

W pięknym artykule, który nam w tej chwili wpada 
w rękę, Stanisław Tarnowski połączył dwa wypadki 
przeszłego miesiąca: podróż Nuncyusza, koronację 
Matki Boskiej w Starej wsi i bytność jego we Lwo- 
i  wystawą lwowską, a dwa te fakta z odmiennej 
dziedziny związał równie wzniosłem jak nauczają-

cem porównaniem o ewangielicznej Maryi i Marcie. 
„Marya obrała część najlepszą" ale Marla choć nie- 
tak wzniosła obrała przecież część pożyteczną, i z wiel
ką czcią wspominana jest obok siostry nawet w sa
mej Ewangielii. A w życiu raredów, których króle
stwo z natury rzeczy musi być z tego świata, ta go
spodyni M arti znaczy i może tak wiele, źe bez jej 
starań i zachodów Marya, wzniosła dążeniem serca 
i umysłu możeby nigdy do Bwego celu nie donio
sła. Marya i Marta są sobie nawzajem potrzebne nie 
łjlko  jako uzupełnienie, ale i jako równoważenie, 
jsko wzsjemne a zbawienne na niobie działanie, któ
re sp awia, że jedna choć się krząta koło pracy i 
zarobku nie służy mamonie, a draga cboć myśl i 
duezę topi w niebie nie zapomina przecież o ziemi".

Wymowniej niepodobna zestawić dwóch kierun 
ków, które użyźnić mogą naszą wyniszczoną zie
mię, przywrócić jej ład moralny, i pedźwignąć u 
padającą społeczność. Do artykułu hr. Tarnow
skiego odesłać musimy czytelników, bo jego tyl
ko pióro mogło odpowiednio przedstawić te dwa 
świetne objawy życia religijnego i życia ekonomiczne
go, jakie się streściły w uroczyste ściach w Stsrejwsi 
i na wystawie lwowskiej, a które się spotkały ró 
wnocześcia i tsk pocieszające wzbudzały wrażenia.

Jeden i drugi fakt dowiódł jak bogaty mamy 
materyał zarówno pod względem duchowym jak i e- 
konomicznjm, jak kraj ten dźwignąćby można, opie
rając się na tym ludzie, co tak umie się modlić i na

| uzi6 dopóki chcą^ oraz^ ze szpitala ̂ d la dzieci podjo liśoie do Kosz a ta , którą przytacza z wyjątkiem | szkodliwe następstwa.
— 1*« » r o n in  3 ptżdziermka.
Niedźwiedzicę olbrzymiej wielkości do 200 kilogr. 

|wagi ubił d. 30 września strażnik tatrzański Andrzej
na drodze wiodącej 
Strażnik uzbrojony

się zajmować dzień-1 w pojedynkę nabitą lekkim śrutem dla obrony siebie
kozice, ani się spo-

F r .»  kobiet-zakWn keeneg, lm m biego < * * | S T  - ^ J S j 2 Ł S r S T ^

w a r  s z s z s l s j !* . i a \  •  5* *  ^  t r ™ *  ^ s ł k t łbryczny dostarczył Kellermam z Białej (wyroby smakiem f rnatvi »c ają mę wyk* mtnym nikiem, który będąc potępionym tylokrotnie za ultra przed kłusownikami łiszczącymi
zgrzebne i grube płótna). J { J J | C z e r k a s k i e m u .  |dział, że z takim gościem zmierzy

tej ziemi, co tyle mieści skarbów.
Lecz przyznać także trzeba, aby nie przeceniać 

tych dwóch objawów, że kraj nasz posiada dziwną 
zdolność dekoracyjną. Po dłuższych wędrówkach 
w różnych stronach Galicyi zebraliśmy mnogość 
faktów przerażających o stanie społeoznym i stanie 
materyalnym kraju Pobożność ludu nie dość może 
uprawiana przez wpływ parafi i dworów w wielu okoli
cach nie chroni go od npadku, licznych wad, a nierzadko 
i szerzących się zbrodni. Dobrobyt ludu nader po
wolny ckaznje postęp, a jego stan moralny lubo nie 
zarażony niewiarą zostawia jeszcze wiele do życzenia, 
zwłaszcza przy zaniedbaniu, jakiemu ulega. Fortuny 
szlacheckie jedna po drugiej się walą, bo wpierw 
zachwiały się tradycyjne cnoty i dawny katolicki 
obyczaj. Ruin moralnych i meteryalnych w kcło peł
no, a rozrasta się pasożyt judaizmu wysysający siły 
żywotne.

Mimo tego jednak ten kraj, któremu grozi w nie 
dalekiej przyszł ści niewola żydowska, umie się 
jeszcze przedstawić w danym razie jako społe 
czność najgoręcej katolicka z całfj niemal Europy. 
Wszystkie warstwy spieszą na powitanie wysłańca 
Rzymu, reprezentanta Ojca Sgo, zamieniając jego 
podróż na pochód tryumfalny. Krocie ludu obozuje 
tygodniami przed obrazem Matki Boskiej i świadczy 
o żarliwości wiary równej Chrześoianom z pierwszych 
wieków.

Wzniosła to, wspaniała, budząca otuchę w lepszą

przyszłość, ale czy trcchę niedakoracya, po za którą 
ukrywa się wiele niedostatków, bo lubo wiara ludu 
szczerą, materyał to dotąd nie dość obrobiony.

W innej sferze życia, czy wystawa nie była także 
piękną dekorccyą, w której produkcja i stBn ekono
miczny kraju przedstawiał się z pewrą kekieteryą, 
jak zresztą było to jej zadaniem, a niezmniejszając 
bynajmmej jej zasług, nie powinniśmy się przecież 
ładzić, aby wszystko w kraju było tak dobrze, jak się 
na wystawie wydało.

Tak przynajmniej twierdził pewien sędziwy oby
watel, obznsjomiony dokładnie ze stosnnkami na
szego rolnictwa, który mi służył za cicerone.

Nic łatwiejszego mówił cn, jak w Galicyi piękną 
urządzić wystawę, bo niema szlachcica, któryby nie
stara! się o pewną dekoracją upadającego gospodar
stwa. Jeśli w pewnej okolicy zamożniejszy obywatel 
lub wielki pan posiada stado, wnet powetuje tam 
zareza chowu koni rasowych. Gdzieindziej wyradza 
się współzawodnictwo w owcach merynosach, tam zaś 
moda coraz to nowyoh narzędzi rolniczych sprowa
dzanych za drogie pieniądze, tem droższe, że na 
lichwę pożyczone, a nie zawsze praktycznych. Gdzie
indziej gorsza jeszcze emulacya stawiania fabryk, bro
warów lub młynów amerykańskich przygotowuje ru
inę. Tak zwane postępowe gospodarstwa w Galicyi — 
mówił dalej ów skeptyk — nie są wcale rezultatem 
racjonalnego systemu zastosowanego do warunków 
: środków, jakiemi właściciel rozporządza. Gospodar

stwo upada, długi rosną, ale cała dążność na to 
zwrócona, aby w niedzielę, gdy zjadą się sąsiedń 
módz się pochwalić kilkoma źrebcami, lub mieć co
kolwiek innego do pokazania na dekoraoyą.

Chciałem przerwać tę filipikę pesymisty, która 
mąciła wrażenie pocieszające wystawy, kiedy inter
lokutor dodał: piękna to, może w częśri pożyteczna 
dekorecya, ale aby się o istotnym położenin kraju 
przekonać, należałoby zajrzeć do naszej hipoteki dóbr 
ziemskich. Dosyć przeczytać ważny a smutny artykuł 
p. Augusta Goraj skiego w Przeglądzie polskim.
0 stosuukarh większej własności, który odwrotną u- 
kazał stroaę medalu, niepoprzestając na samych Bkar- 
gaob, ale po raz pierws/y poparł je cyframi lubo 
m in im iln em i jednak przerażającemi.

Nie mogłem zaprzeczyć Blusznosci tych uwag, a 
jednak w łój zdolności dekoracyjnej, jak ją nazwał 
mój interlokutor npatraywałem jeszcze jednę siłę naszej 
spoleczncś i ,  siłę odporną nawet naprzeciw biedzie
1 juinie. Umiemy dotrwać do kcńea z fantazją, zdo
łamy też odeprzeć zła, gdy się Bzczerze zabierzemy 
do pracy, gdy się obliczymy i zszeregujemy. Z tem 
też uczuciem ufności, że kryzys społeczna i ekono
miczna niebawem się przełamie, zwróciłem się raz 
jeszcze, aby rzucić okiem ca plac wystawy.

(Dokończenie nastąpi).



C2AS i  Piątko 5 Paśdxiernik« 1877,

dal drogi, dal śmiało ognia i jednym straalem powa-1 wydawało mu się pozbawienie rodziców życia, gdyż 
lił go na ziemię. Zanim olbrzym powstał, aby się I w tym razie jako najstarszy syn będzie mógł z ła- 
rzuoić na swego napastnika, ten nietracąc przytomno I twością majątek dla siebie zagarnąć. W roku 1871 
ści, nabił drugi raz, wypalił na nastającego nań z wiel-1 zmarł nagle ojciec, o którego śmierć prawdopodobnie 
kim rykiem zwierza, i dogodził mu tak, że drugi raz I otruciem spowodowaną, podejrzywano Jacentego No- 
upadłszy, już więcej niepowstał. Z tryumfem przywiózł I waka. Ojciec bowiem będąc na łoża śmiertelnem, a 
dzisiaj strzelec swoją zdobycz do Zakopanego. Czy z a  I o czem się dopiero później dowiedziano, miał powie-

Po dokonaniu tego czynu zniósł ze strychu skrzynię, 
w której było trochę zboża i bochenek chleba i po
łożył ją węższem dnem na piersiach matki, chcąo 
przezto dać ludziom do poznania, że skrzynia spadła 
ze strychu i zabiła ją. Nie odmykając drzwi, które 
zamknął, wybiegł oknem, pod którem leżał pies w bu 
dzie, na pole i udał się.   -------- , 0— —„ - . . - * ------ „  , -r ------  — , * — i udał się powtórnie do Ruszczy do

rząd lasów Zakopańskich prześle ją do B erlina w h śc ic ie - jd z ie ć : „Jacuś mi to zrobił, że jestem chory*. Matka 1 kościoła na sumę. Aby go nikt nie spostrzegł i nie
J O W1 Eicllhnrnnwi n aw  i*K n»nAi n łn  m n a A iim  I nnrlpi r7VWJlł SI A t o  A m  I nwA r/tnrn ioA  T n n n n łn m n  l/in n  «  I m io / łir ia }  A m/\/1 l i n i a  /.  1łowi Eichbomowi, cay też zbogaci nią muzeum To-1 podejrzy wała o tę śmierć również Jacentego, lecz u-J wiedział, o której godsinie do kościoła idzie, obrał
warzystwa tatrzańskiego w Zakopanem, naprzód tru-1 trzymy wała sprawę całą długo w tajemnicy. Dopiero I sobie drogę dalszą, zdała od wiejskich zabudowań 
dno wyrokować. Andrzej Wala p łniąc służbę stra- w Par§ m'esi§cy> gdy wiadomość o powodzie śmierci I przybył około godziny wpół do 11 do kościoła, gdzie 
żnika tatrzańskiego oraz dozór nad schroniskami przez I doszła do uszu innych ludzi, przyaresztowano Jacen-1 na całej sumie był obecny. (Dok. nast.)
Towarzystwo tatrzańskie wystawionemi i utrzymywa-1 teS° * oddano sprawiedliwości. Dla sprawdzenia przy-
nemi, podaje z ostatniej swej wycieczki smutny ra-1 c*yny nagłej śmierci Tomasza Nowaka wydobyto zwło- ■ r  . • / i
port do komisyi wykonawczej o zniszczeniach, j a k i e  I ki jego z ziemi, wszelkie jednak starania około wy-1 s wanl6 przysięgłych,.
górale czynią tak w schroniskach, jak też na drogach I krycia powodu śmierci były daremnemi, albowiem I Dnia 2go b. m. odbyło się losowanie sędziów przy
kosztem Towarzystwa zrobionych i uprawionych. Zbu-1 wnętrzności zmarłego były w najwyższym stopniu ze-1 sięgłych na V kadencyę 1877, która się roipoczuie 
rzywszy jaz na Rosto:e, spuścili wodę na drogę pro-1 psute. Dla braku dostatecznych dowodów uwolniono I posiedzeniem 5go listopada 1877 r. Losowania do- 
wadsąoą przez las doliną Rostoki, popsuli tratwę na I zatem Jacentego z pod oskarżenia. I konał przełożony sądu karnego p. K a w e c k i ,  w o-
Morskiem oku, popsuli stoły i ławy oraz ogniskoI Przybywszy do domu, zastał teraz Jacenty jednęIbeoności Radców sądu krajowego pp. E b n e r a  i 

schronisku. Przez takie czyny dają górale sami|tylko przeszkodę w urzeczywistnieniu swoich zami a- [Le iohamsohe i dera ,  prokuratora rządowego p.
■obie nowe świadeotwo, i zadsją kłam licznym go-1 rów, a tą była jego rodzona matka, 65 letnia sta- 
ściom osobliwie Warszawianom przybywającym co lato | ruszka. Z myślą usunięcia tej jedynej przeszkody i

owładnięcia w krótce tym sposobem upragnionego ka-do Zakopanego, którzy znając górali tylko z po
wierzchowności, wynoszą ich prawie pod niebioBa, j a 
ko ludek potulny i poczciwy.

Onegdajszej nocy umarła w Wiedniu żona radz- 
cy dworu bar. Dingelstedta, dyrektora teatru opery. 
Znaną ona była dawnemi laty w Europie, jako śpie
waczka Jenny Lutzer; dopiero w r. 1842 poszedłszy

wałka gruntu, nosił się Jacenty dzień i noc. Matka 
poczciwa i lubiona powszechnie kobieta, widziała tę 
złość, jaką Jacenty ku niej pała, lubiła go jednak 

I dosyć pomimo tego, i dla zgody odstąpiła mu nawet 
połowę mieszkalnego domu, sama zaś mieszkała z dwo-

B r a s o n i a ,  tudzież adwokata Dra Mark i ewi oza ,  
jako delegowanego Izby adwokackiej.

Wylosowani zostali:
I  Przysięgli główni:

1) Ignacy K l e i n ,  stolarz; 2) Michał Kozi  ar 
eki ,  właść. realn.; 3) Jan Kanty B r y n i a r s k i ,  
szewc; 4) Józef T y r a l s k i ,  rzeżaik; 5) Ignacy Ma- 
t u s i ń s k i ,  budowniczy; 6) Władysław Gl i xe l i ,I ma synami Michałem i Kazimierzem w drugiej poło

żą maż, porzuciła scenę, na której występowała odlwie. Jacenty jednak żądał gruntu, którego mu matka I jubiler; 7) Józef Dombr ysź ,  bednarz; 8) Jan Dud 
r. 1832, mając wtedy lat 16. Idać nie chciała, obawiając się, aby oddawszy mu z a f k i ewi c z ,  urzędnik Towarz. asek.; 9) Majer S tó

W l M o m o i e i  p o I l e y |n e :  Straż policyjna życia P"unt. nie była zmuszoną na starość żebrać. g e r ,  handlarz drzewa; 10) Józef N o wi ń s k i ,  kra- 
prsytrzymała Agatę Sękoszonkę, włóczęgę, za kra- Po częstem a bezskuteoznem domaganiu się od mat- wiec; 11) Ekiwa B e t t e r ,  zegarmistrz; 12) Baniach 
dzież chnstki wełnianej na Podgórzu i cztery osoby ki ffruntu i gdy już nie mógł długo ukrywać swych 8 o h o n b e r g ,  kupiec; 13) Bernard K r i t z e r ,  wła. 
za pijaństwo.  *—»— - -----  ------ s— j- — «- - ■< i\ m ’- a-  *— * . . . .

TEATR. We czwartek dnia 4go października: 
Komedya w 4 aktach W. Ssrdou z francuskiego —-  
tlómaosył St. Kremer: Andrea. — Początek o go
dzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta oodziennie od godz. l le j  do 
4pf prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen
tów, w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 3go października pochmurno, deszcz; 
termometr od 8-5 doszedł do 11-8 C. — Barometr 
idzie w górę; rano o 6ej d. 4go października stan 
jego był 742-6 millim., termometru 8-0 C. — Wiatr 
północno-wschodni

— W piątek dnia 5go października: Św, 
męczennika.

[zamiarów, z tajnego jej nieprzyjaciela, stał się ja-1 realn.; 14) Władysław S k ó r c z e w s k i ,  kupiec; 
|wnym. Pracując nieraz na gruncie wraz z braćmi,115) Aleksander S z y s z y ł o w i c z ,  urzędnik zakła. 

,Poczekam jeszcze rok, dwa, a dokonam swe ' '  “ -

Bochnia 27 września. Płacono za hektolitr psze
nicy 6-91, żyta 5 23, jęczmienia 4-47, owsa 2-04, 
grochu 7-50, ziemniaków 1-60; za 100 kilo. siana 
2-40, koniczu 2 50, słomy 1-80; za 1 kilo masła 
1-20 złr.

Depesze telegraficzne.

tarj f/, przedlnionem zostało na stacyaoh LoUi Ka
rola Ludwika do wtorka d. 9 b. m.

W ie d e ń  4 Pfźizienika (pryw) Według de
peszy do N. f r .  Presse z Berlina, wyglądają tam 
z upragnieniem, aby się nie powiodły rokowania 
celno-handlowe. Na jntrzejszem posiedzenia sejmu 
w Peszcie spodziewają się urzędowych wyjaśnień 
w Bprawie Halfisgo. PoBtłwienie Helfiego pod nad
zór policyjny nastąpiło podobno wskutek żartu kilka 
deputowanych. Fremdenblatt twierdzi, że Klapka 
bezpośrednio brał udział w wysyłaniu broni do Ro
sji w celach^ rewolucyjnych. Według depeszy z Bn-

P a r y ź  3 października. G a m b ę  t t a  znów a p e l o - t e l ZlUdo Fremdenblattu miał Bismark oświadczyć 
wał wczoraj od ostatniego wyroku trybunału ootwi er-1w ^ zbur^a; Rumunii ąie może włos spaśó i  gło
dującego wyrok sądu polioyi poprawczej. Rozprawa I wy , ca Praebie£ wojny. lagblatt dono-
sądowa przypadnie w poniedziałek albo we wtorek 5?. *e ^rz,cl“  Anty® “ strzelił się w KruseWaczu. 

a r y ś  3 października. Na giełdzie obiega pcgło- J “ K *** ’wystosował Ust^do Ca
ska, że 60 prefektów m a o oś tiadozyć, it nie gą IS a  h '  a ° d  krokl zarae-
w stania zapobiedz wyb rowi republikanów. Ks. B r o - J -  • zdobytego kraju, aby tylko Rosyaprzy za-
gl i e  ponowił wyznanie wiary, że rewizya kcnstytu- "  T  ^  -P^  ^  ? 2 m w g 6
cyi me ma byd użytą w duchu przeciwnym republice 3  dowiadnJe się, że atak przeciw
L a  France nadmienia jako wi eśćże  m S S  ? iewtma na8tł5‘ tym m e m .od P ^ o c y  pod Opanes 
Jroelie b Berthant m k n i  Tn,.JL~i s . .  J9 # a ta |i 1 ont WBfb(>dm ma nastąpić at

fOęBroglie fi Berthant ustąpią. Journal d e s _____
ogłasza trzy listy Montalliveta, byłego ministra za Lu 
dwika Filipa, za republiką: upatruje on szkodliwość 
rządów osobistych, jakie objawił Mao-Mahon w swo
im manf  iście i porównywa akt 16 maja z ordynan 
sami Karola X.

nastąpić atak z ty- 
basza party ku Łiwa-poczem ma być Osman

ozowi.
B u d a - P e s t  3go pfźizierniks. Prezes gabinetu 

p. Tisza rozwinął w sejmie znany już program dal- 
srej pracy parlamentarnej. Odmiennie od propczycyj 
rządu wnosi Lichtenstein w imieniu stronnictwa li
beralnego niezawisłego, aby przedłożenia ugodowe

mówił:

• . . . .  „  . . . .  I dopiero wtenczas wziąć pod obrady, kiedy wszystkie
Nie nadeszły jeszcze bliższe szczegóły o aajściu mię-1 sprawozdania wydziała będą w Izbie wniesione.

I* * ™ *  wę8ier8-ł  w Siedmiogro-lHr. Albert Apponyi wnosi w imieniu cpozycyi z prą
dzie. Dzienniki wiedeńskie mniemają, że telegram, wicy rezolucyę uohwaloną wczoraj na zgromadzeniu 
który wczoraj powtórzyliśmy, z jakiejś meznaczącej stronnictwa. Wniosek prezesa gabinetu przyjęto zna- 
burdy utworzył wypadek polityczny. Presse twierdzi, czną większością.
że w mmisteryum zupełnie nie wiadomo ojakiemkol-1 B erlin  3 października. Prov. Corr. donosi,

rok, dwa, a dokonam swe kredyt.; 16) Jan B ę d z i k i e w i c z ,  właść. realn.; wiek starciu wojska z ludnością. List p. Klapki z za- *e 8eim otwartym zesłanie nrawdonodnhnie’ 21 h m’ 
go. Jak jedną psiakrew djabli wzięli, tak i drugą! 17) Jan L a n n e r ,  właść. realn.; 18) SebastyanIprzeczeniem brania udziału w spiskach siedmiogrodz-1 w tntMszym zamku.

f a t l r n  H non  Af)k ia a ra ? v  o!a n  I S ł  v  m  o s  n  b  i  a  w  t  a «  iln aa w o  > 1 o \  T ' k J  17 _ i .   I krip.łi wKnilai} n iA iłA w l A u m , 77*77 I .
L o n d y n  4 października. Bióro Reutera donosi 
K o n s t a n t y n o p o l a :  Komendant Filipopolu 

uwolnił w sąsiednich wsiach muzułma-

wezmą i  robactwo zje*. Matka dowiedziawszy się o l S z y m c z y k i e w i c z ,  ślusarz; 19) Dawid K  o h  n ,  I kich wzbudził niedowierzanie, a Ellenór umieszcza 
tem, zaczęła się teraz rzeczywiście Jacentego oba-1 ajent, 20) Berisch D a l e t ,  kupiec; 21) Antoni M a-1 communique z autentycznego źródła, którego autor | Z 
wiać, chodziła strapiona, ~ ’ * ’ * "  _
niebezpieczeństwo, gdy oię ■ >uwuut, *o) «iuu a .n  »ouner .  ur  meayoyny, a4)IP“r* “ ł  biouuwczo wspomiotwa ze spiSKiem. &aprze-lnów ohlftannr„łi a
jakaś przyjaciółką, żegnała się z nią mówiąc: „Bądź- Edward S k i r l i ń s k i ,  kupiee; 25) Mendel Himel -  ozenie to, powiada, było tem bardziej potrzebne, żeli przywiódł fch do FUipoDola Woisko^wvrnsTyR m  
cie zdrowi, może się już nie zobaczymy, borni Jacuś b l au ,  księgarz; 26) Szczepan B i e l c z y k ,  dzier- w śledztwie odkryto dokumenta wskazujące, iż sieć Karłowa i bombardowało mi«tn no onnL^8 „in »a 
na zdradzie stoi*. żawc. hotelu; 27) Hirsch L „ d . u ,  wWł.’ re^n.;Upisku miała byd'w ręku Klapki. DeputJwaiyHelfy  ̂ I z S a n ó w  B ^ ł J ^ e  ^ r S i m i l -

Lecz nie na tych groźbach koniec. Gdy razu je- 28) Izaak G l e i t z m a n n ,  włalść. realn.; 29) Iza- za przykładem Klapki ogłosił protest przeciw po- szych mieszkańoów i ofiarowali Dod7anie sie co też 
duego matka weszła do stajni, Jacenty przybiegł do|ak D e i e h e s ,  handlarz zboża; 30) Aron Ho l z e r ,  [głosce, jakoby brał udział w kouspiracyi; twierdzi | przyjętem zostało. F a z  l i  basza ‘ ’poniedziałek z Sn-niej, chwycił ją za gardło, i zaczął dusić. Już teraz|spekulant; 31) Mojżesz K l u g e r ,  kupiec; 32) rJ9 - |° ^  ° J )otur“ b!e «“e ^ n e - |c h u m -K a le  odjechał dla objęcia dowództwa_ Bad"dy-

dyum

W i a d o m o ś c i  U h l l o g r a f f i e s n e .
Feodor JeBke - C h o i ń s k i  
z natury, Poznań 1877, w 8ee, str. 126.

wó^t woV^Rk^rnav’o l f 6 I*01"’ *niuza, pozycyę rarejuą, nronu lyno
E  hr P.18ay“ y >żpy- jeden batalion; zdobył tę pozycyę, wyciął batalion a
i L S f *  ! l ,  6>  0 Id?n,e P°d wz^ « dem P?»- Turcy usiłowali potem b e z sk u Ł ie  odebrać napo-

wizyą dunajską.
Lendyn 4 peździemika. Daily News donoszą 

w depeszy z K a r a j a l u  d. 3 b. m : Dzisiaj Mel i -  
kow uderzył z trzech stron na całą linię M u c h -  
t ar  a, której klucza, pozycyę turecką, bronił tylko

W ykaz zm arłych w  Krakow ie
(od d. 23go do d. 29go września włącznie), 

Sasem 
biot; 26

zmarło 
osób

osób 40; 21 mężczyzn i 19 ko- 
obwodach i 14 w szpitalach. Do 1 

Kkn ó“ *rł“ 08Ób 12 5 do 5 roku 8; do 10
T- do ? 1; do 30 roku 4; do 40 roku
R U n . z u l  ,6? d° 80 lat 2 ; P o c ie j 80 lat “ Roczna śmiertelność na 1000 
ludnośoi wynosi 37 8.

śmierć byłaby nastąpiła, gdyby nieobecny na tenldrzej S r o c z y ń s k i ,  właść. realn.; 33) hr. L u-|?° wystąpienia monarchii ca Wschodzie przeciw Ro- 
Płacy da | czas człowiek, który na krzyk staruszki wskoczył doldwik D ę b i c k i ,  właść. realn.; 34) Bolesław S w o 1-187h o tyle uważał działanie jednego stronnictwa na 

stajni, i wyrwał ją z rąk nielitościwego syna. k i e n ,  kapitalista; 35) Ludwik Ł a p i ń s k i ,  nota-1 własną rękę za bezskuteczne i szkodliwe.
O czynie tym opowiedziała Nowakowa księdzu, któ-1ryusz w Podgórzu; 36) Adolf Hub a c z e k ,  urzęd Rozeszła się wiadomość, że jen. hr. Kotzebue 

ry Jacentego publicznie z ambony napominał, chcąc | Towarz. asek. | ndaj® do_ obozu, gdde ma objąć naczelne do-
„   ̂ . go przez to naprawić. Lecz napominania te nie tyl-
Karmazyn, stu-1 nje zrobiły go lepszym, lecz owszem powiększyły

jego złość ku matce. Gdy bowiem razu jednego mat- 1) ’ Sc hónbe r g ,  w łaśćrealn .;2 ) Mojżesz I wadzenia wojny, a mniemał on,'że rozpoczęto wojnę I wr^t'zd^yteToWCT7*PauM“ s t e ^  RoOTarwTnori
ka pokłóciła się z jego żoną o skrzynkę, Jacenty bił Marek H o c h s t i m ,  kupiec; 3) Ignacy Ga r b u s i ń -  siłami zbyt ez zupłemi. Dowództwa zaś nie przy ął 1500 ludz Rosyanfe obozowab nazdohvLch staro 
ją i dziury jej w głowie szydłem porobił, następnie s*". właść. realn.; 4) Bernard Gt inzig,  « i.m  I L_ ------ -•-» l & A 1™? luazI- " 08yanie onozowali na zdobytych stano-
gdy uciekała do wójta, dognał ją i wepchnął w wodę, I ref^n- 5 5) Antoni Cz e r ny ,  kupiec; 6) 
zkąd ją dopiero ludzie wyciągnęli. Za namową i n - j F i ch n e r ,  zegarmistrz; 7) Stanisław A
nych oskarżyła go o czyn ten przed sądem, który kuśnierz; 8) Aleksander K r y w u l t ,  pozłotnik; 9) I przyszło, musiałaby nastąpić zmiana co do stanowi-1 „ , ,  .

 ...............................  ' ska Królestwa Polskiego a w tej chwili nie ma o U  ® , E ?b u p S  3gJ„Pąździermka_ (urzędowe).

mieszkańców obecnej

go zasądził na 3 miesiące więzienia, obostrzonego na I Aron E i b e n s c h t l t z ,  właść. realn. 
początku i końcu kary 14-to dniowem odosobnionem | 
więzieniem.

Ta dotkliwa kara nie wpłynęła także skuteczniej 
na zmianę jego dotychczasowego usposobienia, po
wróciwszy bowiem po odbyciu kary do domu, nie po-1 
przestał swoich gróźb i nastawania na tycie matki.

iRipotiarstiiro, przimysf i tońm i

Item mowy.
Myśl zastąpienia Rosyi

Petersburg
Z przed Plewny 2go paźlziernika: Wcnoraj' i dziś 
oglądał książę Mikołaj z księciem Karolem i

Kasa Oszczędności w Krakowie.

JNa choroby zakaźne zmarło ojób 11. Na odrę: I Przeatał swoich gróźb i nastawania nażycia matki. | Z powodu omyłek drukarskich, które zaszły wu-|<*®j przymierze włoskie miało'posłużyć na’postrach
Laja Sohwarzówna, oórka stręozyeiela, l 3/4 roku; I z»miary jegó miały się jednak wkrótce urzeczy-1 mieszczonem wczoraj sprawozdaniu miesięcznem Kasy I Ąnstryi i za środek przeciw Watykanowi. Zrodziła
Fabijan Peiper, syn przekupnia, 2% roku; Rachela I wistnić- Niedługo bowiem przed ową katastrofą, któ- j Oszczędności w Krakowie, powtarzamy je duś po-1 0“  w chwili przybycia Crispiego do Berlina.
Hochbauserówna, córka przekupnia, 2 lata; Flora ra mi,ła naBt^Pić> 6d7 przyszedł raz wieczór do do-1prawne: “  '
Płocka, córka stolarza, 8 mies.; Karolina HereińBka mu> rzekł do iony : »Jak jedno zginęło, tak i drugie 
aórka malarza, 11 mies. Na płonicę: Zygmunt Pola- zSinic> j 0Żeli mi matka za 2 tygodnie gruntu nieza-
wek, syn ślusarza, l 1/, roku. Na koklusz: ChaweIPisze’ to 8obie S° 8am zabior§- a S*y b™c» b?dS. m . .  . , , . ,
Paneerówna, 3 tygodnie. Na dławiec: syn krawcaIprzesAadzać, to wszystkim dam na wymioty*. | Stan wkładek dnia Igo września 
Szymona Zwiefacha, 7 dni. Na dur brzuszny: Mi- Bracia Michał i Kazimierz, którzy rozmowę tę przez 
chał Teichner, caapnik, lat 17. Na czerwonkę: Fer 14cian§ dobrze słyszeli, opowiedzieli ją matce, a ta
dynand Blezień, syn wyrobnicy, 4 lata- Aniela Płon-18W8J c(5rce Wiktoryi, która przestrzegała ją, aby doJzłożono......................... ..  . . . zir. zt>b,YU9 e,
«m ka, córka wyrobnika, 10 lat. N a’inne choroby Jackai nie chodziła i nio z rąk jego nie jadła i nie Razem 4,852,195 c.

■piła. W dniu 8 kietnia t. r. wyjawił także ten stra- Od Igo do 30go września 1877 r.
szny zamiar siostrze matki swej Karczmarczyk owej, | zwrócono : .............................. złr. 211,952 c. 74
mówiąc: „Jak mi matka 2 morgów gruntu nie

sły, była źle rozumianą. Kanclerzowi niemieckiemu I A Wszystkie robo* rosyjskie
nie tyle szło o zastąpienie Rosyi Włochami, jako ra
MTA« WMrwtwt«»A _.* 1. ___l_a_ a _ * « «

i rumuńskie są 
wiadają na nasz 

[je spokój.

daleko posunięte. Turcy nieodpo- 
ogień. Na innych miejscach pacu-

R a n a t o n t y n a p a l
Ajencya Harasa donosi: R e u f basza mianowany wo-

3 października wieczór.

11877 roku . . . . . . . . . .  złr. 4,585,485 c.
Od Igo do 30go września 1877 r.

złr. 266,709

81

68

za-
będzie |

Stan wkładek 
1877 roku . . .

d. 1 października
. . .  złr. 4,640,242

■marło osób 29. Na zapalenie opon mózgowych: A 
polonia Gnoińska, córka konduktora, 8 mies. Na
udar mózgowy: Leonora Goldmannowa, żona urzę-.
dnika, lat 60. Na drgawki: Eleonora Opitzowa cór- pisze> to zabior§ sobie 8am całJ» a wledy
ka podpułkownika, 10 doi Na zapalenie płuc: Te wam w*szeJ siostry ial“-
kia Ceniurowska, córka murarza, 13 dni • Franciszka I Karczmarczykowa przeczuwając złe, jakie siostrze 
Woźniakowska, córka strażłka. 2 lata • ’ Konstancya za&raża» chciała ją  o tem przestrzedz, lecz już było 
Ksżnikówna, wyrobnica, lat 45; Stanisław Bubala *aP<5ż“°> b° przybywszy na drugi dzień do jej domu,
■yn wyrobnicy, lat 5'/a. Na suohoty płuc: MuryaI zaatała nieżywą.
Niemcowz, wyrobnica, lat 30; Stanisław Łęcki wy-1 Dniem tym był poniedziałek 9 kwietnia t. r., w któ- 
robnik, lat 28; Jaoenty Wojnar, urzędnik lat 27-1’T?1 prtypsdała uroeaystość Matki Boskiej. W nie- 
Błitej Wejdą, rzeźnik, lat 48; Wojciech ’ Galonek’Idzie^  to JeBt 8 kwietnia nie poszedł Jacenty Nowak 
murara, lat 51; Tomasz Ziółko, wyrobnik lat 34- do s%s’edniej wsi do kościoła i kiedy inni się mo- | gZo i e e i n ,
Jóaef Rubinstein, 2 '/a roku. Na rozedmę płuc: Hen-1dIili> on uHadał plan, według którego matkę na przy- j na pażdż. 47-70 mrk., na 
ryk Herting, kafltra, lat 62; Teofila Porębska, wy P 1*? dzień będzie mógł życia pozbawić. W ponie- | l in , 2go października 
robnica, lat 55; Stanisław Raczyński, piekarz’ l a t |działek około godziny 7 poszedł do Ruszczy na ranną | pażdż 49-40 mrk., na listop.-grudz. 49
44. Na porażenie płuc: ~ 
lat 82 "

49

Powiedziano w Peszcie, że na tikiem przymierzał .. . . . .  . . . .
możeby Austrya n c  nie straciła, ale też nic nie zy-1□ e,m ?rmi1 bałkańsnój, przybył do wąwozu Szybki; 
skała zastąpieniem Włochami RoByi. Dziś atoli uci- . e., .m an b&Ka ramowany wodzem armii naddu- 
chło zupełnie o przymierzu z Włochami, które bjło “ j® ^  przybył do Rasgradu. Mehemed A li basza 
może umyślnie puszczoną z Berlina bajeczką. Co Z08̂  odwołany.
więcej, telegraf Crispiego do cesarza Wilhelma, Barn K e n i t a n t y n o p e l  4 października. Bióro Ha- 
przez się śmieszny, pełen pychy i zarozumiałości, IV48a donesi: Wczoraj zaszła wielka bitwa podKar -  
wydaje się już i Niemcom krokiem zuchwtłym. Crispi h e m  w okolicy Ani. Rosyanie zupełaie pobici zostali 
dziękuje Cesarzowi, że jego poddani dobrze go przyjęli, i ponieśli niezmierne straty. W. książę M i c h a ł  do- 

We Francyi odbywają się przygotowania do wy-1 wodził osobiście. Poległo dwóch jenerałów rosyjskich

c. 75

borów deputowanych, lecz tym razem mniej znać 
agitacji między ludem, tak iż głównie tylko świat 
właśńwie polityczny zajmuje Bię wyborami. Na wstę
pie dziennika dajemy kilka uwag nad wyborami o- 
becnemi.

Uderzającem jest doniesienie wczorajsze o ogrom-

i wielka liczba cfieerów.

W l e U e i  3 października.
A  O k o w i t a .  — Z odstawką w 
oiągu miesiąca bieżącego, do woli 

złr. P e s z t ,  2go października - 
c ła  w, 2go października w miejscu —*—, na pażd. | służby, aby zastąpić ioh młodszemi siłami.

w
33-50

M o r s a .  W i e d e ń  4 paździor, 
po poł. Renta papierowa 64 45 —

. , ------------  w   66-85. — Losy a r. 1*60 111-—  Akeye
miejscu lub | nej liczbie awansów i uwolnirń z wojska ancielsłigo I , AT . • T  Akcye kredytowe 21850 — Lend ja

* . I •   i  * ________  n t t  i . i  * .  . .  1 1 1 7 1  k i i  □  .a l> A  i  a a  .a f \  — i __*• * —

godz. 2 hu 30 
Renta srebrna 
Akry* Ba

uu.vjn^u .„u —, _____________      w .  . ____  '50 — Lcn_#_
kupującego,!je-erałów. Byłoby to dowodem, to w armu a n g i e * - 1 S rabr0 10410 — Napoleony 9-40V»—■ 
.-—. w r  o- akiej chcą się pozbyć inwalidów niezdolnych już do 71'75 —  Losy * r. 1864 132-50 — Akejl

- I - 1-*1-  - 1-— .-.u ----- • •' • 1 koln Karola Ludwika 249 25—Akaya kolei Lwowike-
48-80 mrk. ofiar., na styozeń-lnty 48*40 mik. ofiar.| Midat basza, który nigdzie długo nie popasa, mujOkgMowieeki«j 122"—. — A k m  L l*  węg. północ.

'  "  J J ' ‘ - ’B -'  Akcye kolii węg. waakod.—•—2go października w miejscu 48 m rk.jop1̂ ^  “  parę
T " *n. Z ty

   .  . .  tygodni Parjż i osiąść na z i m ę l ^ 0^ - "
Wiosnę 50-20 mrk. Ber- w Neapolu. Z tych jego wędrówek można to jedno T , ________________ _
miejscu 49-30 mrk., na tylko powziąść przekonanie, iż uchylił się zupełnie ? “  8 5 Pr«*raw» wjgisrsłd# 80 80 .— 

— mrk., na od życia publioznego. Dopóki bawił w Wiedniu, uwa- kol®ł Koasycło-Bogum. 109-—. Akeya koki
'•  * ’ “  ,<J Listy aastaw. hipotoca.

państw.
woziwoda,
gold, syn spekulanta, 14 dn‘; syn kuśnierza Wolfa|Za m*łił ,chwil9 obai braciaT 7®211 do kościoła» matka| — 14-15 m k . ” Ha m b u r g !  2 października w miej- 
Bryndzy, l '/ t rckn. Na „ palenie gruozoł(5w kre. zaś została w domu krzątając się po izbie około po- 8OT 13.60 mrk M paźdż. 13.60, na listop. - grudź.
-u  *    ’ 'rządku. Jacenty wszedł do jej izby zamknął drzwi 14 1Q mrk A n t w e r p i a ,  2go października 35%,

od sieni na zaporę, przyskoczył z tyłu do matki, N J o r k  2g0 pażd«iernika 15% ; w Filadelfii 
chwycił ją lewą ręką za gardło a prawą zatkał us fa, l5I/ Tendoncya ku zwyżce, 
poozem wywrócił ją na ziemię, przygniótł jej piersi|

98-75. Obligacje indcnuL Knlięfj.

Skowych: Franciszek Jaworski, syn wyrobnika, 12 
ani. Na zapalenie nerek: Marya Natkańcowa, wyro
bnica, lat 21. Na brak sił: Antoni Urint, syn wy
robnika, 6 dni; Barbara Wędzicha, córka rzeźniks, 
4 dni. Na wyniszczenie: Aloizy Studnicki, syn mły
narza, 7 dni; Marya Kaprynówna, eórka wyrobnika. 
Na zgorzel starczy: Katarzyna Zamojska, lat 86. 
Na uwiąd starczy: Wawrzyniec Friihbek, lat 86.

kolanami i w tak najokropniejszy sposób zamordował. |

Sprawy sądowe.
i r a b ó w  27 września.

M orderstwo.

Przewodniczący: Radca sądu krajowego p. K o r o zy ń-1 
sk i ;  sędziowie głOsująoy : Radca sądu kgłOsująoy : Radca sądu krajowego | 
p. B a l z a r  i adjunkt sądowy p. W o j n a k i e  
wicz ;  prowadzący pióro: auskultant sądowy p. 
Wójc i k .  Oskarżyciel publiczny: zastępca pro
kuratora p. D o li ń Bk i.

Obrońca: adwokat Dr. K u c h a r s k i .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Hongregacyl kupieckiej. 

K r a k ó w ,  4 Października.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy .
Mark n ie m ie c k i....................
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i  obligi:

1
100
1
1
1
1
1

Syi pożyczką krajowa galioyjska -T- 
Obligacye indemnizacyjne galic. . gę 
4•/, listy zast. Tow. kredyt, ziem. . •? "ś 

^t. ziem. ( o g  
hipot. | hi -3 

L wlośc. %

kredyt.
5% listy zast. Tow. kredyt.

„  , . .6^4 listy hipoteczne banku '
Na ławie oskarżonych Jacenty Nowak,  30 1st li-16^ listy dłużne galic. zakł. _ _

ozący, żonaty, ojciec dwojga małoletnich dzieci, w y - 1 listy zast Z- z-kr- w Krakowie, zwrot, 
tobnik, rodem i zamieszkały w Stanisławicach. Był w  listyzL^^’z.lT.^wKrakowiezwot 
on synem Tomasza i Tekli Nowaków, gospodarzów za 36 lat, banknot, za 100 źł. w. a.
wcale me zamożnych, bo oprócz 5 morgów gruntu,!6̂  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
lichej chałupy i kilkoro bydła domowego, żadnego in
nego majątku nie posiadali. Jacenty był ich najstar- 
8*ym synem, dwaj młodsi bracia Michał i Kazimierz 
byli nie żonaci, siCBtra zaś Wiktorya zamężną był*
*a Janem Sikorą. Aż do wzięcia go do wojska, przy 
którem jako ułan służbę pełnił, zostawał w domu ro
dziców. Po ukończeń.u służby wojskowej powrócił do 
domu rodziców, gdzie się ożenił. Nie mając żadnego.
jasnego majątku, już teraz zaczął przemyśliwać nad Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

jakimby sposobem grunt z posiadania rodziców " h i "t weLwowie'SbSOO^l * " 200 
któgł wydrzeć. Najlepszym i najłatwiejszym sposobem! I banku gal. dla h. i przem. w Krak. ’ 200

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
l"/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 
4°/6 listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4 ^  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
5’/, listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 

listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)
Akcye kolejowe i  bankowe:

117 -  
1 75

57 25 
5 54 
5 54 
9 33 
9 53 
0 — 

103 50 
102 50

89 —
84 25 
78 -
85 25 
89 — 
92 50

92 50

84 50

85 50

94 — 
65 —■£ 
97 - o  
97 — £  
96 —4
83 50 2.

246 — 
122 -

75 -

119 -  
1 95 

58 50 
5 66 
5 66 
9 55 
9 75 
0 — 

105 50 
104 —

86 25 
80 — 
86 50 
90 50 
96 -

96 50

87 50

88 50

98 — 
85 —'

98 - 4
85 505.

250 -  
126 -

95 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W iedeń 3 Październ. 
zjedn. dług państw, bank. 

'  n * r * srebr. 
„ Obhgac. md. niż. Austr.
„ „ „ czeskie

węgierskie
galicyjskie 
bukowi'ukowińsk.
siedmioi„ u » sieamiogr.

5< węgierska pożyozkakel. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
5yt Banku naród, listy
4 „ galicyjskie

6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18

5 '/, sr. „ „ „ „
5yi wegierskie listy 
c , zakł. kred. austr.. . 

i zakł. kr. ziem austr. .
spłacał, w 33 latach . 

i  Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. hipot. 
Pożyczki loteryjne: 

Losy pożycz, z roku 1839 .
” ” ” lofn '„ „ ,, 1860 .

losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 .
prem. pożyczki węg.

płacą żądają

14 25 
18 -

15 75 
21 -

64 35 64 50
66 90 67 10

104 50 _
— — 103 50
78 — 78 75
85 25 85 75
81 50 82 50
76 — 76 75

97 75 93 25

97 60 97 80
77 75
85 — 85 75
93 — 94 __
87 — 88 _
95 50 97 50
86 50 87
94 — —

103 50 104 —

88 75 89
132 50 133 50
89 75 90 15

315 _ 317
107 — 107 50
111 25

119 50 
132 50 
80 50

111

120
133
81

75 
—__

UtgMżcbissi* giełdy: spokojne.Q

i m m m  ,,$ m m

L w ó w  4 października. Zniżenie cen jazdy na| 
wystawę lwowską dla publiczności o trzecią część |

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
Antoni K io bukowski.

Losy Comorente . . .
, kredytowe . . .
, żeglugi parowej na 

Dunąju . . . .
, księcia Salm . .
, „ Palfły . .
i » Klary . .
, hr. St. Genois . .
, miasta Budy . .
, Windischgraetz .
, hr. Waldstein . .
, hr. Keglevich . .
, Rudolfa , . . .
, tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i  przem.
Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

,, rządowej fr. a. . .
, zachód, c. Elżbiety .
, Południowej . . .
, Galicyjskiej . . . .
, Czemiowieckiej . .
, Albrechta . . . .
, węg. północ.-wschod.
, ks. Rudolfa 200 zł. sr.
, Alfoldsko-Fiumańsk.
, Koszycko-Bogumił. .
, Siedmiogrodzkiej 
, Cisańskiej . . . .
, wschodnio-węgierskie 
, austryack, półn.-zach.‘
, Franciszka Józefa .

franko-węgierskiego

25 — 
[161 75

92 50 
39 — 
28 -  
29 25

28 75 
28 25 
22 25 
12 75

15 50

849 
218 50 
356 — 
1940 

272 50 
178 
72 — 

248 — 
122 -

U2 -
114 50
115 50 
108 75 
107 75 
186

134 
99 50 

198 50 
0 —

26 -  
162 25

93 25 
39 50 
29 -  
29 50

29 50 
29 — 
22 75 
13 25

16 —

850 — 
219 
358 — 

1950 
273 -  
179 -  
72 50 

248 50 
123 -

113 -
115 50
116 50 
109 25 
108 25 
188 —

113 50114 50
134 50 
100 —  

199 — 
0 -

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

.  galic. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisva z r. 1867 . 
południowej 500 fi-. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. c. Fer. 100 złr. m.k, 

„ „ lOOzłr.wa.
„ „ w srebr. 5^

połud. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. . 
byt w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. byt za 100 złr. 
Emisya H. . . . 
Lwowsko-Czemiow. 
300 złr. (w sr. byt zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. byt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

71 — 
148 -

104 75

W aluty:

Cesarskie korony . . . 
„ dukat na wagę

70 -

1(0  -

99 50 
96 

104 —

86  -

99 50 
99 50

75 -  
74 75 
66 -

76 —

87

5 59" 
5 61

100 50

71 50 
150 -  
143 
105 —

100 50 
98 

105

87

100
100

76 
75 25 
66 50

76 50

89 -

5 60“  
5 63

płacą żądają
Napoleondory . . . . 09 38*° 09 39“
Suweryny angielskie . . 11 75 11 80
Imperyały rosyjskie . . 09 63 09 67
Srebro .............................. 104 104 10
Srebro, kupony . . . . _
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 57 65 57 75
Rubel pap............................ 1 17” 1 18«

Lwów 3 paźdz.
Dukat holenderski . . .

- cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski . 

p papierowy . . •
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. byt 

I „ W « W 4
„ Banku hipotecz. 

Obligi indemn. bez kupon.
Akcye kolei gal. K. L. bez k.i gal „  

Lwow.-Czern. 
Banku hipot. gal.

W a r s z a w a  1 psźdz.

Listy zastawne le j seryi 
„ 2ej seryi 

kupon . 
n nowe . 

kupon . 
likwidacyjne . . 

"kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ bydgoska 
Rosy), pożyczka prem. 1864 r.

•i

5 48 
5 53 
9 46 
1 80 
1 17 

57 25 
85 50 
78 40 
89 60 
K5 — 

248 — 
122 -  

241 50

rub.[ kop.
100 —  

100 — ' 

110 
89 70 

137'/, 
84 35 

130%

209 — 
1866 „IJ206 —

5 fi9 
5 64
9 56 
1 90 
1 19 

58 25 
86 25 
79 25 
90 50 
86 —  

251 — 
125 -  
244 50

rub.|kop.

90 -

84 75



4 CZAS z Piątku 5 Październik* 1877.

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Binkowskiego w Krakowie,

ulica Sw. Anny,  róg J a g i e l l o ń s k i e j  
wydala i poleca:

Caussada O. T. j .
Zdaj się  na w olę Bożą.

Przekład z Bzóstego wydania oryginału franenskiego 
przejrzanego i skróconego przez W. O. H. Ramierea 
Tow. Jez. — Cena AO e. (2308-3-3;

ODEZWA,
Ileto razy wydarzy się, ża ktoś chciałby 

we Wiedniu coś kupić, obstalować, dowie
dzieć się, czy to w jakowej fabryce, insty
tucie, urzędzie, ma coś na sprzedaż, radbj 
nabyć tanich i dobrych towarów, szuka gu 
wernantki, nauczyciela, ofieyaliaty, kucharza, 
itd. ma realność do sprzedania albo tako
wą nabyć zamyśla, chciałby jaki handel 
rozpocząć, a nie wie czem, i zkąd nabywać 
potrzebny towar, nie wie do kogo ma się 
udać, komu swój interes powierzyć bo się 
obawia, aby nie był oszukany i nie stracił 
bezpotrzebnie parę guldenów bo ich zaro
bić nie łatwo. 8zanownych rodaków za
praszam w każdym nadarzającym się inte
resie do mnie się udać, a otrzyma stoso
wną radę i drogę bez wszelkich kosztów 
i jak najrychlej. Upraszam na odpowiedź 
markę na 10 ct. dołączyć i adresować: 
A n daa k. k. concess. Annoncen-Bureau 
des Marcel Szydłowski W i e n ,  Fleisch- 
markt, 8. (2394 2 3)

OBICIA POKOJOWE
Story do okien

Regestra gospodarne
poleca

H A N D E L  P A P I E R U
KUTRZEBA & MURCZYŃSKI

w Krakowie.
Poszukujemy ohłopoa do prak

tyki handlowój. (2052-18-)

Do salonu mód
przy ul. Szewskiij pod L. 209 na I. piętrze 
nadszedł świeży transport kapeluszy, kwia 
tów, wstążek, krawatek z Paryża Przyj
muje się zamówienia krawiecczyzny dam
skiej, pokryć na futra, płaszczyków, pa- 
letotów. (2403-3 3)

K l e m e n t y n a  C h o j e e k a .

Mieszkanie
przy ulicy K a r m e l i c k i ś j  i B a t o 
r e g o  na I. piętrze, składające się z 6 
pokoi z balkonem, kuchni, spiżarni i pi
wnicy —  świeżo wy tapeto wane —  J e s t  
i  pow odu w yjazdu k ażd e
go czasu  do w ynajęcia , z me
blami lub bez umeblowania. —  Bliższa 
wiadomość pod L. 58 na dole. (2400-3-3)

Zarząd dóbr B ie r a w a
sprzedaje ziemniaki znane 
powszechnie z doskonałej jako
ści : korzec =  1OO kg. po 3 złr. 
z  odstawą do Krakowa. (2295 8 )

Do apteki
Jana Aleksandra Stańko 

w Bielska
potrzebny jest p rak tyk ant, ży 
czących przyjąć to miejsce, uprasza s;ę 
o zgłaszanie do tegoż. (2344-2-2)

Z A T W A R D Z E N IU
zapobiega się i l eczy  przez utycie

Pigułek roślinnych U R M
Frzepizywana przez lekarzy francuzkich i zagrt-

irodze-nicznyoh od lat 30-tu zawsze i  wielkiem powod
ciem; ponieważ składają się wyłącznic i  roślin,
cieeprawują rznięcia ani kolek i mogą lig używać 
jako' środek orzeźwiający, oczyszczający krew lnb 
zprawnjący przeczyzzczenie. Metoda ożycia w pol- 
lidm języka. Wymagać należy, aby pigułki C*urania 
znajdowały «ig w pudełeczkach kartonowych, wło
żonych w podełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował aię napia C a u r a l a .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Tras- 

ezyńakiego i w apteoe W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolaacha i Z. Hackera,—w Po
znania w aptece Dra Mankiewioza, — w Brodach 
w aptece p. S£, Knllaka i Franzoza, — w Czemiow- 
cach w apteoe p. Golichowskiego. (1628-75-)

Fliirscheim’a sajro tow nlh*  
i g n io to w n ik i  do karmy, 
oszczędność karmy 20—S0°/» > 

cena z korbą i zwykłemi wal
cami złr. 16, z hartowanemi 
walcami złr. 20, z najlep. sta- 
lowemi walcami złr. 24. Z ko
łem obrotowem złr. 5 więcój. 
Żadna rozrzutność karmy, le
psze trawienie, szybsze k a r
mienie, przydatne dla wszel
kich zbóż i owoców strączko

wych. X k o ł e m  o b ro to w e m  p o d w ó j
n a  d z ia ła ln o ś ć .  Walce są do rozstawienia, 
całe z żelaza i stali, mogą być przysziubowane 
do każdćj belki.

Jedyny skład dla Anstryi - Węgier mają H .  
S e l l s  J u n .  A  C o . M aebfolgC T  I. Elisa- 
bethgtrasae 15 w W i e d n i u .  (2169-4-)^

ftgulkl HorisoDft.
Pa ARTHAUD MOULIN.

jący
Najlepsze ze środków ozywczących i przeczyszcza 

eh krew we wszelkich słabościach złego przy-

Stowarzyszenie dobroczynne
ku niesieniu pom ocy ubogim  
uczniom sz k ó l Indowych k ra 

k ow sk ich ,
przyjmuje wszelkie składki pieniężne, 
odzież, obuwie i przedmioty potrzebne 
do nauki, w biurze Rady szkolnćj okrę 
gowćj miejskiój przy ulicy K a n o n n 6 j 
pod Nr. i28, na I. piętrze od frontu.

Dla dogodności osób chcących przyjść 
w pomoc Towarzystwu, uprosrony zo
stał p. Henryk Mfildnor Administra
tor „Ceasu“ do przyjmowania wszel
kich wkładek i darów na rzecz tegoż 
Towarzystwa. (2209-1-3)

Zawiadamia a'§, iż J. Szutklewloi nau
czyciel języka francuskiego i angielskifgo, 

mieszka przy ulicy F l o r y a ń s k i ć j  L 352 
w domu W. Rzewuskiego. (2427-1-3)

Potrzebuję zaraz albo od d. Igo  stycznia 1878 r.

Ekonoma.
KARNIOWICE przez ZABIERZÓW. (2428-1-3) 

H r .  S o b i e s ł a w  W l e r o s z o w s k l .

0 S O l ) a  nz(1°ln’0Da w krawiecczjźaie, bia-
łem sryciu i n odniarstwie, poszu

kuje miejica w pracowni sukien damskich, 
ub jako panna do 6*ycia we dworze. W Ga- 
licyi lub w Królestwie może zająć miejsie. 
Porozumienie się pod iiterami H .  O .  po
ste restant) B iecz . (2425-1 3)

Ktoby miał do sprzedania
w cenie do 20,000 złr. w. a. dom  
mlegBkalny Stary, noszący cha
rakter dawnego budownictwa — zechce 
bez pośrednictwa osób trzecich przysłać 
łaskawie adres swój podpisanemu.

X  J. Polkowski, 
(2353-1-2) Dworek pod Kapucyoami.

Ataistracya Państwa Rzeiien
rozpisuje k on k u rs na posadę se 
k retarza  z roczną płacą 300 złr. i 
całem utrzymaniem. Chcący ubiegać się
0 tę posa ę, mają zgłosić się n a j d a l e j  
do końca listopada r. b. do 
Zarządu państwa Rzemień, poczta Dąbie.

Wymaga się zaświadczenia, złożonego 
egzaminu dojrzałości z ukończonego wyż
szego gimnazyum, znajomości dokładnej 
prócz języka polskiego także niemieckiego
1 dowodu praktyki przynajmniej rocznej 
w kancelaryi adwokackiej, zaś rekomenda- 
cya dobra od osób znanych w kraju będzie 
bardzo pożądaną.

Prawnńy ukończeni, którzy by się o tę 
posadę ub egać chcieli, otrzymają nadwyżkę 
roczną do 200 złr. wynoszącą. Posada ta 
jest stałą. (2420-1-3)

Zarząd trowarn w Marcinkowicach
(poczta Nowy Sącz) poszukuje  
pożądnego c z ło w ie k u  mm- 
jąccgo  konsens na p iw iar
n ię w  K r a k o w ie  w celu za

łożenia piwiarni wspólnym kosztem.
(2419-1 3)

Do sprzedania wioska
obejmująca ornego pola 192, łąk 13, la:,n 
pięknego 459, pastwisk 10 morgów kwa
dratowych niż. austr., budynki dobre, pra
wo propinacyi, od gościńca */*, od Sanu 
spławnego 1,„  od stacyi kolei żelaznej l ' / a 
mili oddalenia. — Bliższe szczegóły ped 
adresem: S'. O. G. poczta L ilk o  

Galicyi. (2424-1-4)

DOBRA
Brzesko 1 Slotwtna

stacya kolei żelaznój i pocztowa, przy- 
no ząca czystego kontraktami udowo 
dnionego dochrda 40,000 złr. rocznie, 
są z wolnej ręk i ze  w sze l-  
klenti zapasam i 1 u rząd ze
niem  da s prz » dania  lub za
m iany na m niejszy m ają
tek . Bliższa wiadomość u właściciela 

na miejscu, poczta 8 ł  o t w i n  a.
(2418-1-3)

Dom v  Dobczycach
m u r o w a n y ,  w samem mieście położony 
(w którym obecnie główny wyszynk trun
ków propiu ) ,  mieszczący w sobie sklep, 
sztery pokoje i obszerne piwnice, z ogro
dem warzywnym, będzie w drodze publi
cznej licytacyi w c. k. urzędzie notaryalnym 
w Dobczycach na dniu lO  paździer
nika b. r. sprzedanym. Cena fiskalna 
2,500 złr., wadyum 10%- — Bliższej wia
domości udzieli na żądanie Józef Pieczonka 
w N i e p o ł o m i c a c h .  (2405-2-5)

Kamienica

miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych ł zcpcuoiu krwi. (1634-62 )

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Mouliu 
aptekarza, 30, clioa Louis ls Grand, — w Krako 
wic w aptece p. Tranczyńskiego pod Koroną w Ryn
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w Ozsmiow- 
cach — aotece o Golichowskiego

dwupiętrowa, now?, w Krakowie przy 
plantacyacb, wolna 25 lat od podatku, 
z dochodem roczaym 4,500 złr. w. a., 
obciążona pożyczką 6°/0 banku naro 
dowego wiedeńskiego 25,000 złr. w. a. 
pod korzystnemi warunkami do Sprze
dania. — Wiadomość w biurze adwo 
kata Dra Korczyńskiego w Krakowie, 
R y n e k  główny Nr. 44. (2337-3-3)

*4
Piece Dob§a.

Ziopitrzywszy znowu mój Skład towarów żela
znych w znaczny dobór wszelkiego rodzaju i wiel
kości pieców  system u D ob sa  tak żeia- 
zaycb, jf.k blaszanych, wylepianych glinką porcela- 
n wą (Chamotte), mogę je polecić, zwłaszcza, że 
nijnovis:e ich ulepszenie co do zamknięcia herme
tycznego stawia je na równi z piecami kafliwemi 
pod względem trxymania długo ciepła umiarkowa
nego, a daje im pierwszeństwo z powodu niższćj 
ich ceiy od pieców kaflowych, oraz oszczędność 
miejsca a szczególnićj opału, bo się według woli 
mote regulować slniejs’y lub mniejszy przeciąg 
zapcmocą przyrządu w drzwiczkach.

Os)by, które już (akie piece u mnie nabyły, 
objawiają mi swoje zadowolenie. (2338-3-4)

Piece t3 funkcjonują i w lokalach szkolnych, 
ceny znaesnie zniżone.

Tadeusz Taraslewloz.

Składy papierń F. Sznklewlcza
W KRAKOWIE

ulfcft G rodzka Is. 6 8  i R y n ek  g łó w n y  przy A - B
są stale zaopatrzone

we wszelkie zesz?ty 1 potrzeby szkolne, m&tery&ły pisemne, rysun
kowe 1 malarskie W najlepszych gatunkach.

monogramy 1 bilety wizytowe. 
Księgi handlowe.

M a g a z y n  w R y n k u  utrzymuje oprócz tego S k ła d  k o m iso w y  
SREBER CHIŃSKICH i ARGENT PLAQUE

oraz
APARATÓW KOŚCIELNYCH

z f a b r y k i  J. Ł. Herrmann w Wi ed n i u .
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! (2054-18 )

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyśla w Krakowie,
wydaje Asygnacye kasowe na

6Va% * 60eio-dniowem wypowiedzeniem 
7 %  z 90cio-dniowem wypowiedzeniem

Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów
i monet na właany rachunek lub w drodze koraisowój.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 
(1713 41-) D y r e k c ja .

M a j w y ż s z y  s t o p i e ń
w perfumeryi osiągnięty został tntaj wymienionemi 

szczególaościami:

Wyciąg z korzenia łopianu
wyłącznie pierwszy i jedyny pewny środek porostu w lo a ń w  
i b ro d y , aby sprawić na łysinach gęsty włos lnb n młodych

h o r z r n l a  ł o p i a n u  działa zadziwiająco i szybko u każ- 
dego bez wyjątku wieku i płci i nienależy go zamieniać z tym 

środkiem, który pod podobną nazwą sprzedają. 
C e n a  flaxzUI 1  z ł r .

H a i r  m i l l i o n
mleko oim ładniająoe w łosy.

Posiada cudowną własność, źe przywraca Biwym lub białym 
włosom swą naturalną barwę mianowicie me natychmiast, 
lecz skutek okazuje się dopiero w 8 -1 0  dniach. f f / T  H a l r  
y i i i k n n  jest dotychczas jedynym i najlepszym środkiem, 
który zupełnie nieszkodliwy bardzo zadziwiające skutki osięga 

C e n a  f l a e z e c z k l  >  z ł r .  S O  c .

Wsohodni
w yciąg z mtóka różanego.

zajmuje między niemi pićrwsze miejsce. B W * W s c h o d n i 
w y c i ą g  z m lć l ia  ró ia n e f fo  nadaje cerze świeże, zdro
we i pełne wejrzenie i wytwarza gładką jak aksamit, różaną 
i młodocianą pleć aż do późnego wieku. Wszelkie nieczystości 
cery, jak piegi, plamy wątrobiane, węgry, tłuszcz, plamy czer

wone itd. znikają po częstem użyciu na zawsze.
C e n a  J e d n ć J  f la s z e c z k l 1 z ł r .

Powyższe 3 szczególności prawdziwe tylko są do nabycia
W GŁÓWNYM SKŁADZIE ROZSYŁKOWYM

J. Pateruoss
w l iedniu , I ., b p ielgasie  Ar. 8.

Opis użycia w różnych językach. Za przesyłkę pocztą do
licza się 10 c. za opakowanie od flaszeczki. (1615-12-30; 

Skład we L w o w i e  u Z y g m .  H n e l t e r a  apt.

XpXW i-dlufaitif 
Au Quinquina et au Cacao combinfe

WINO SfflĄGAJACO-ODŻYWCZE BUGEAUiyA w połączeniu z Chininą i Caiao. 
wracamy uwap* 

wie za pomocą
Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro
wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: SCIAGAJ^CO-OŻYWGZYM. Przygotowany nawinie hiszpańskiem
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
kkdokrbwności, cierpieniach nerwowych, chronicznej biegunce, osłabieniu płcio

we* , PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUGIB, W PERYODACH POWROTU DO 
EDROWIA PO CIĘŻKICH 60RĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ  N A L E Ż Y  FAŁSZERSTW  1 NAS LADO WN1CTW  
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LRBEAULTA, SI, ulica Rćaumur, w PARYŻU.

Dostać można w K ra k o w ie  w  aptece P. Tranczyńskiego i w aptece P. Redyka;
Dlascha.we Lwowie, w  aptece P. Mikoh

Jedyny Bkład dla sprzedaży cząstkowój w aptece Lebault, Rue Reaumur, 53, w P a r y ż u .  
w Czeroiowcach w aptece p. Golichowskiego._______________________________________(755-19.)

Anglftlkfl u<lzie?a te?oż je_  zyka na godziny, po ce
nie umiarkowanej. Wiadomość w Biurze 
Nanozyolelsklem H NowoleckleJ, ulica 
G o ł ę b i a  w y ż s z a  Nr. 168 I. piętro.

Powyższe Biuro poleca nauczycielki wszel
kiego stopnia uzdolnienia. (2396-2 3)

Pragnąc nastręczyć każ
demu domowi tak niezbę
dną możność kroju dam
skiego, uwzględniając oraz 
że nie każdemu pozwalają 
okoliczności poświęcić czas 
systematycznej nauce kro
ju, ułożyłem nowy spoiób 
całkiem mechaniczny. Pra
ca ta co tylko opuściła 

w Warszawie prasę pod tytułem:

Patrony kroju damskiego
odbite w naturalnej wielkości na 5 tabli
cach dużego formatu po jednej stronie, 
przedstawiające 152 figur, opisu 8 stron
nic po dwa łomy, ułożone z gruntowną 
znajomością fachową. Podług tych patro
nów każda osoba nawet wcale nieznająca 
kroju, będzie mogła bez wszelkiej pomocy 
krajrć najrozmaitsze i najnowsze fasony 
zręczne do figury, nietylko pod szyję ale 
i wycięte, począwszy od najotylszej osoby 
aż do najmniejszej dziewczynki, nie potrze
bując wcale rysować formy. Niniejszy pod
ręcznik może wielką przysługę wyświadczyć 
w każdym domu prywatnym, w magazy
nach i wszystkich pracowniach, dlateg', że 
jest bardzo praktycznie ułożony, a z mody 
w zasadzie nigdy nie wychodzi: zawiera 
również wiele wyjaśsieó technicznych, wa
żnych dla robiących suknie; a d!a wielu 
jeszcze nie znanych.

Mają łaskawe Panie do wyboru duże nie
zawodne metody kroju sukien przezemnie 
opracowane i wydane „mechaniczną w pa-

RESTAURAOYA
T. MAŃKOWSKIEJ

ar Krakowie przy ni. SławkowakleJ
została odnowioną.

K u c h n i a  f r a n c u s k o  - p o ls k a ,  w s z e lk ie  
p ie c z y s te  p o d a je  a ię

z rożna i z rusztu *201
a także według żądania smażone i pieczone. 

W in a  d o  w y b o ru .
Ob i a d ó w  po 3 9  c. dostać można 

codziennie na żądanie, a w abonamencie za 
lO  rłr. lub mniejszy za 8 złr. miesięcznie.

Buf-t zaopatrzony w wszelkie napoje i różne 
zimne przekąski. Lokal obszerny. Każde To
warzystwo może znalefć osobne umieszczenie. 

Piwo i bok doskonały. *SM
Usługa szybka; ceny umiarkowane.

^  D z ie n n ik i  p o ls k ie  1 n ie m ie c k ie .
od 1 października 1877 r.

Zamówienia na wesela, zabawy itp. wyko
nywa punktualnie i smacznie, tak do domów 
irywatnych, jakoteź w odosobnionych loka-
'ach RestaurEcji. (2413-2 )

poszukuje umieszczenia. — Bliższa wiado
mość w aptece Wgo E d w a r d a  R a n 
k a  w Tarnowie. (2415-2-5)

tronach" a zasadniczą naukową „w dziele
ydania 3go“. Dla osób pragnących dojść 

do możności rysowania samodzielnie form, 
nietylko do figury, ale na wolne i na wszyst
kie okrycia, stosownie do wychodzących 
żurnali, to dla ty h jest nauka kroju naj
odpowiedniejsza w dziele. Patrony zaś osią 
gną swój cel wyborny tam , gdzie się nie 
można poświęcić nauce zasadniczej, a po 
trzebne są formy pewne i modne.

W zakładach moich nauki kroju we 
L w ow ie ulica Halicka L. 13, w K ra
k o w ie  nlica Reformacka L. 254 i w 
W arszawie ulica Miodowa L. 1. —■ 
Wpisy na kurs przyjmują się każdego cza
su.— Dzieło „Najnowsza m etoda  
kroju" wydanie 3cie zawiera flOOO 
figur, a tekstu f  O  arkuszy, kosztuje 5 złr., 
l in ijk i krojow e 1 złr. 50 c., p a
trony 3 złr., które w tych parnych za
kładach każdei cbwili dostać możns.

Ksawery Ołodzlński.
Dla rocznych Prenum eratorek  

Przewodnika Mód" dzieło „Majnow  
sza metoda kroju" odstępuję ta- 
niej, bo za 3  złr. 5 0  e. (2381-2-)

L. Zieleniewski w  Krakowie
poleca i ma na Bkładzie:

K o p a c z k i  do z iem n ia k ó w , 
Haosons, Nicholsona pat Cegielskiego pat

P łu g i do w yoryw ania, Hovarda 
i inne.

P ługi najnow sze holienlteim* 
sk łe  I Z ielen iew skiego po
praw ne.

81ew niki najnowsze r z u t o w e .
Mlewniki rzędow e Sacka.
M łynki p o lsk ie .
M łynki do sortow an ia  Bacbera 

saskie.
Cylindry do sortow ania.
Przyrząd Scelinga do sortowania

wyki i kąkolu — popraw ny. 
Szatkow nice do bu rak ów  po

cząwszy od 26 złr 
Sieczkarn ie w w sze lk ich  ga  

lu n h ach  oraz wszelkie maohiny i na
rzędzia rolnicze i przemysłowe i przy
rządy w iertnicze nainowuze pat.

JHłocarnle I k ieraty  prze 
w oźne która zupełnie paw we zastę 
pują w ypożycza po 3 0  et. od 
kopy. (2335-3-15

C l f A l i n m  Sdązak, akademik, 32 la1 
K I A M lI U li i  mający, który przez 14
!at w dobrach Larischa w Szląsku austryac 
kim pracował i we wszystkich gałęziach wiel
kiego gospodarstwa jest biegłym, a Rzczegól 
nie jako gorzelnik, włada dobrze językiem 
polskim, ofiaruje usługi swoje jako inspektor 
albo rządca wielkim gospodarstwom w Galicyi. 
Oferty przyjmuje pod 8. F. poste rest. Górna 
Suc ha  w Szląsku austr. (2316-5-6'

m F A Y A R D &  B L A Y N
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ?a 

»  nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicj
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 

gfcg aptekach. (1635 30

Dra W interaitza
U E U D  L B E I I A  W0D(

w Kaltenleutgeben,
1 godzina od Wiednia, '/a godziny od stacyi 
kolei Południowej Lit sing. Rozpoczęcie pory 
zimowej (ceny zimowe) d. Igo października.

Szczególniej odpowiedni celem przepro 
wadzenia kuracyj w chorobach. (2163 5-6) 

Bliższej wiadomości udziela zarząd Dra 
W interaitza zakładu leczenia  
wodą w Kaltenlentgeben.

Asystent farmacji

0  S  O il Z ?aL *an'em ’ P0W8J!echnie zna-ra, w Administracji Dóbr, 
Fabryk, Hoteli lub Realności większych, 
tudzież w urządzeniu domu całego, z wszys- 
tkiemi wymaganiami dokładnie obznajmio- 
na, władająca polskim, niemieckim i rosyj
skim językiem, życzy przyjąć obowiązek 
eden z powyższych w kraju lub zagranioą 
pod korzystnemi dla Wnych Właścicieli wa
runkami. Prócz chlubnych świadectw i po
leceń znaczniejszych osób w kraju, złożyć 
może potrzebną kaucyę. Bliższych Bzcze- 
gółów udzieli p. Głowacki, jubiler ul. Gr o 
d z k a  Nr. 83 w Krakowie. (2406-3-5)

Dr.
lskarz w szpitalu Ś. Ducha, specjalista do 

chorób skórnych i sjfilitycznych.
mieszka obecnie

w Rynku głównym pod Nr. 20, na II.
piętrze. (2371-3-) 

Ordynuje od godziDy 2— 4.

Dom w Wieliczce
murowany, z dachem ogniotrwałym , w  celcśj  
ulicy, mieszczący trzy sklepy i pomieszka
niem, w tylnych zaś zabudowaniach piekar
nię ze zabudowaniem i ogrodem warzywnym, 

it z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właśoid la piekarni 

i tćjże realności, W. Długoszowskiego w 
Krakowie przy ul. S z e ws k i ó j ,  Nr. 216. 

(2301-6-6)

Wino stare
węgierskie i francuzkie w butelkach jest do 
nabycia. Bliższa wiadomość u podpisanego 
w domu pod 1. 12 przy ulicy S t r a s z e w 
s k i e g o .  (2285-4-4)

J a n  N ep . N ow akow ski.

Bom piętrowi umeblowany
do wynajęcia w całości 
lub częściami. — Wiadomość na 
miejscu, Piasek, ul. B i s k u p i a  
pod 1. 119 obok PP. Wizytek.

[2051-4-]

Korzystna 1 pewna (bo bez blagi) 
Spółka z potrzebnym kapitałom 

od 10 do 30,000 iłr, w. a.
C. k. Ministerstwo Skarbu, raczyło u- 

dzielić podpisanemu 30-to letnią koncesję- 
„na Zakład słonych kąpieli w Wieliczce." 
Jakiej doniosłości w skutkach leczniczych 
jest sławna Żuła wielickich salin, aprobo
wana i zalecana chorym przez Balneolo
giczne Towarzystwa, wiadomo powszechnie, 
a 100 - tg sięczna ilość turystów zwiedzają' 
cych corocznie te miejsca, daje nietylko rę' 
kojmię powodzenia i sławę w kraju, lecz be* 
najmniejszego ryzyka, do wybudowania łazie' 
nek i potrzebnego Hotelu ulokowany kapi' 
tał, w krótkim < zaiie podwoi. Bo Park pięknf 
do spaceru i Teatr są gotowe, muzyka Bali' 
narna do dyspozycji i kolej żelazna do miejsc* 
mających stanąć łazienek przytyka. Intere' 
sauci raczą się osobiście, lub piśmiennie dl* 
porozumienia zgłosić na ul. Grodzką Nr. 5  ̂
II piętro do Kozłowskiego. (2417-2-6)

Do zarządu
większym majątkiem m o g ę  p o l e e l ć  e i l t f '  
w i e k a  prawego i zdolnego. (2388-3-3)
B a t e e h l e r ,  prze* Kraków w S u l e e h o w l f

 ̂Wedle listów oryginalnych przeszło
r e n  w y l e e i o a t .A ,0 0 0  e h  o  r y t

3  wyd. Słynne dtiełko. 3  uryd.
W i e d n i n ,Przez autora F. W. Kubietka w 

VIII. Lederergasse 28, można sprowadzić 
S e u e s  D e l l i y a t e m

fOr brankę und getehudehte Manner.
NB. Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie

naturalne. 2 złr., pocztą złr. 210. (2426-1-)

Towary gumowe
w sze lk ieg o  rod zaju

rozsyła za zaliozką (1617-37-)
i  V  Sohmoliler, fab ry k a  gumy wWleł®1 

Nonban S tlftgasao Mr. 19.
P a m n n k a in i  D r u k a r n i  .C Z A S U * . Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


